
Raz na zawsze
na granicy na Odrze i Nysie 

stworzone zostały jasne, trwałe
¡ostateczne stosunki
— stwierdza demokratyczna prasa niemiecka

w rocznicę podpisania 
układu w Zgorzelcu

YVJ ZWIĄZKU Z DRUGĄ ROCZNICĄ podpisania w War- 
sza wie przez przedstawicieli rządów Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej i Polski deklaracji o wytyczeniu 
ustalonej i  istniejącej niemiecko - polskiej granicy państwo 
wej, niemiecka prasa demokratyczna zamieszcza artykuły, w 
których podkreśla doniosłe, historyczne znaczenie granicy 
pokoju na Odrze i  Nysie dla rozwoju przyjaznych stosun­
ków między obu narodami.

Cena 15 groaiy
7!
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W OBSZERNYM ilustrowa­
nym artykule pod tytułem: 
„Wieczysta przyjaźń między 
narodami niemieckim i  pol­
skim”  dziennik „Neues Deutsch 
land”  stwierdza, że stosunki 
między NRD a Polską rozwi­
nęły się w serdeczną przyjaźń, 
służącą interesom obu naro­
dów i  sprawie zachowania po 
koju.

„B oń ska  k lik a  Adenauera i  je j  
poplecznicy, k tó rzy  po de jm u ją  
zbrodn icze próby zakłócenia prĄr 
Jaznych stosunków niem iecko - 
po lsk ich — pisze „Nenes Deutsch 
lan d“  są w rogam i narodu n ie ­
m ieckiego. gdyż w yw o łu ją  świado 
« lie  n iebezpieczeństwo now ej w o j 
ny . Pokojowa ludność n iem iecka 
n ie  dopuści jed na k n ig dy  do te . 
go, by  zd ra jcy  bo fiscy b y l i  w  s ta ­
n ie  zrealizować swe nikczem ne 
p lany“ .

„Neues Deutschland”  pod­
kreśla następnie, że wszelkie 
ataki na przyjaźń niemiecko -  
polską służą nie zjednoczeniu 
ł  niezależności Niemiec, lecz in 
teresom amerykańskich pod­
żegaczy wojennych. Nowa gra 
nica niemiecko -  polska — 
stwierdza dziennik — odpo­
wiada prawom historycznym, 
słusznym interesom gospodar­
czym oraz wymogom bezpie­
czeństwa narodu polskiego. Z 
drugiej strony nie krępuje o- 
na życiowych możliwości po­
kojowego i  demokratyczńego 
państwa niemieckiego.

Deklaracja warszawska — 
przypomina „Taegliche Rund­
schau”  — oraz pozostałe urno 
w fr  dotyczące granicy na Od­
rze i  Nysie, były szczególnie 
ciężkim ciosem dla imperiali­
stycznych podżegaczy wojen­
nych, którzy wszczęli nieby­
wały wrzask oraz drogą, 
kłamstw i  oszczerstw usiłowa 
l i  przedstawić deklarację war 
szawską, jako niezgodną z pra 
wem międzynarodowym. Wy­
tyczenie niemiecko - polskiej 
granicy państwowej na Odrze 
i Nysie, zgodne z uchwałami 
powziętymi w Jałcie i  Poczda 
mie, jest całkowicie zgodne z 
prawem międzynarodowym i 
nie można obalić faktu przy 
pomocy żadnych wybiegów.

Na granicy państwowej mię 
dzy Niemcami a Polską — pod 
kreślą „Taegliche Rundschau” 
— utwierdzone zostały raz na 
zawsze, jasne, trwałe i ostatecz 
ne stosunki.

Powołując się na ostatnie 
noty. w których rząd radziec­
ki, formułując podstawy trakita 
tu pokojowego z Niemcami 
stwierdził, że terytorium Nie­
miec określają granice usta­
lone w Poczdamie, dziennik 
pisze:

„N ic  ulega w ą tp liw o śc i, że rząd 
ogólnon iem iecki, k tó ry  u tw o rzo ­
ny zostanie na podstaw ie propo­
zyc ji Zw iązku Radzieckiego, za­
tw ie rd z i uk ład  o w ytyczen iu  usta 
lon e j i  is tn ie ją ce j g ran icy  n ie ­
m iecko - po lsk ie j na Odrze i Ny- 
się. U k ład  te n  zosta ł bow iem  za­
w a rty  w in te res ie  po ko ju  oraz 
dobrosąsiedzkich i p rzy jaznych 
stosunków  z Polską, a tym  samym 
w inte resie szczęśliwego i poko­
jowego rozw eju  całego narifdu 
n iem ieckiego, zgodnie z uchw ała­
m i poczdam skim i“

DO WCZORAJSZEJ notat 
k i o zjeździe działaczy Ko 

mitetów Odbudowy Warsza­
wy w Stargardzie wkradł się 
błąd, który teraz prostujemy. 
Sprawozdanie z działalności 
Woj. Komitetu Odbudowy 
Warszawy wygłosi przewodni 
czący WKOW — Szechter.

Zaprzeczenie 
agencji TASS
MOSKWA.

Ą  GENCJA TASS ogłosiła 
-^-następujący komunikat: 
Francuska Agencja Prasowa 
(AFP) rozpowszechnia z powo 
laniem się na zachodnio -  nie 
miecką faszystowską gazetkę 
„Der Schlesier”  wiadomość o 
rzekomo złożonym przez prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, J. Stalina oświadcze­
niu korespondentom dzienni­
ka „Kurier Warszawski”  i  Pol 
skiej Agencji Prasowej w 
sprawie ustalonej granicy poi 
sko -  niemieckiej na Odrze i  
Nysie.

Agencja TASS jest upoważ 
niona do stwierdzenia, że Jó­
zef Stalin nie składał żadne­
go oświadczenia o granicach 
Polski lub na inny temat ani 
korespondentom polskich 
pism, ani komukolwiek inne­
mu, oraz że opublikowana 
przez Francuską- Agencję Pra 
sową wiadomość jest zmyślo­
na od początku do końca.

Pożegnalny
występ
zespołu
Rosyjskiego
Teatru
Dramatycznego
w Szczecinie

Gniewny protest narodu
przeclwio faszystowskim represjom rządu 
francuskiego i więzieniu Jacques Duclos

przybiera na sile
PARYŻ

A KCJA STRAJKOWO - PROTESTACYJNA w  walce o 
wolność dla Duclos, Stila i  innych uwięzionych pa­
triotów, o uwzględnienie postulatów zawodowych, 

przeciwko faszyzmowi i  wojnie, przeciwko okupacji amery­
kańskiej, obejmuje coraz to nowe miasta, departamenty, ga 
łęzie przemysłu i  zakłady pracy.
NOWE STRAJKI miały roz —----- —-  .....................

700 tysięcy
robotników 
w Japonii 
strajkuje
JAK DONOSI agencja AFP, 

dnia 7 czerwca wybuchł w 
Japonii strajk 700 tys. robot­

ników. Strajkujący protestują 
przeciwko reakcyjnym projek 
tom ustaw, za których pomo­
cą rząd Yoshidy pragnie zdła­
wić ruch robotniczy, a także 
przeciwko ograniczaniu praw 
związkowych.

W STRAJKU biorą udział 
robotnicy przemysłu samocho 
dowego, elektrycznego, meta­
lurgicznego, chemicznego, ro­
botnicy stoczni, robotnicy por 
towi, pracownicy transportu 
miejskiego oraz marynarze. 
W' portach japońskich sitoi 
przeszło tysiąc nierozładowa- 
nych statków.

W dniu 17 czerwca strajko­
wać będą górnicy i  kolejarze.

W ZSRR bawiła ostatnio de 
legacja chłopów polskich. W 
ciągu dwu tygodni chłopi pol­
scy zwiedzili kołchozy, sowcho 
zy i  ośrodki maszynowo - trak 
torowe, jak również i  Moskwę. 
Na zdjęciu: delegacja chłopów 
na stacji metro moskiewskiego 
,Komsomolskaja Kolcewaja” .

(Foto CAF)

Jutro na specjalne ży 
czenie publiczności szeze 
cińskiej wystąpi po raz 
ostatni w Teatrze Pol­
skim o godz. 19,15 Ze­
spól Rosyjskiego Teatru 
Dramatycznego, który 
wystawi sztukę drama­
turga uzbeckiego — lau 
reata Nagrody Stalinów 
skiej — Abdulla Kacha- 
ra — „Na nowej ziemi” . 
Przedsprzedaż biletów i 
przyjmowanie zamó­
wień zbiorowych w ka­
sie teatru.

Rektorzy
wyższych uczelni 
Szczecina
rozmawiają 
z „Kurierem“
o egzaminach 
wiosennych

MAJ w  TYM ROKU za­
wiódł. Lało niemal 
przez cały miesiąc jak z 

cebra, a chodziliśmy wszyscy 
szczękając z zimna zębami. 
Lecz czerwiec nadrabia jak 
może te wiosenne zaległości. 
Jest pięknie lecz nie dla wszy 
stkieh. Szczecińska brać stu­
dencka nie ma w czerwcu cza 
su na rozkoszowanie się słoń 
cem i aurą wiosny. Czerwiec 
to dla niej miesiąc cięż­
kiej próby, miesiąc wiosen­
nej sesji egzaminacyjnej. P 
dla wielu też okres decydują­
cych końcowych egzaminów 
dyplomowych.

WIEDZENI ciekawością, jak 
przebiegać będą w tym roku 
egzaminy i jakie horoskopy 
stawiają sesji kierownicy na­
szych wyższych uczelni, od­
był wczoraj „Kurier”  błyska­
wiczny raid i odwiedził trzech 
rektorów Szczecina: prof. Ba­
gińskiego ze Szkoły Inżynier­
skiej, prof. Taniewskiego z A- 
kadcmii Medycznej i prof. 
Pietrzyka z Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej. Ich wypowie­
dzi znajdziecie na śtr. 3.

począć się w  ostatnich 34 go­
dzinach w  szczególności w  o- 
kręgu stołecznym, oraz .w Loi­
re, Drome, Ardennes (nietalow 
cy i  robotnicy budowlani), 
Gard (kopalnie), Bordeaux (do 
kerzy), w  Nicei, Sayoie itd.

W Argenteuil pod Paryżem 
strajkuje nadal 20 fabryk, m. 
in. robotnicy fabryki meta­
lurgicznej Roussigne, w  któ­
rej od 20 la t nie było żadne­
go strajku. Policja okupowa­
ła trzy fabryki w  Argenteuil 
i  Bezons.

W nocy z czwartku na pią­
tek 3 tysiące żołnierzy gwar­
dii ruchomej okupowało fabry 
kę La Valette w St. Ouem, for 
sując zapory zbudowane przez 
robotników. Policja aresztowa 
la 40 robotników.

Wokół fabryki Renault w 
Boulogne Billancaurt, jak do­
nosi ..Humanité", krążą lub 
stacjonują samochody policyj 
ne, „polując”  na działaczy 
CGT.

RUCH PRZYBIERA różne 
formy i  szerokie rozmiary 

również na prowincji. W Bor­
deaux 100 proc. dokerów w 
piątek rano przerwało pracę 
i władze były zmuszone zam­
knąć port.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

*  POLSKI ZESPÓŁ Pieśni i T a ń ­
ca „Mazowsze“  odniósł w ie lk i suk. 
ces w m iędzynarodowym  fe s tiw a lu  
m uzycznym  — „W iosna Praska1 
W ystęp zespołu polskiego w  Pra­
dze zgromadził w ielotysięczne 
sze ludności s to licy , k tó ra  gorąco 
oklaskiwała wykonawców.

*  OGROMNYM POWODZENIEM 
wśród społeczeństwa s to lioy  
dzieckle j cieszy się w ystaw a 
sk ie j sztuki p lastyczne j. Ludność 
Moskwy po raz pierwszy zaznaji 
m iła  się z o ryg ina łam i dzie ł w ie l­
k ich  malarzy — realistów  — Jana 
M a te jk i, H enryka Rodakowskiego, 
A rtu ra  Grottgera i  innych.

Gościnny występ 
Zespołu 
Pieśni i Tańca
Marynarki Wojennej
w Szczecinie

r~\Z lS w niedzielę o 
J-^godz. 20 w sali Kłu 
bu Budowlanych przy 
ul. Boh. Warszawy 33/34 
odbędzie się gościnny 
występ znanego już pu­
bliczności szczecińskiej 
z zeszłorocznych wystę­
pów reprezentacyjnego 
60-osobowego Zespołu
Pieśni i  Tańca Polskiej 
Marynarki Wojennej z 
Gdańska. W bogatym 
programie wystąpią so­
liści oraz chór, balet i  
orkiestra pod dyrekcją 
Adolfa Wiktorskiego.

Jutro w poniedziałek 
o godz. 15, 30 zespół da 
specjalne przedstawie­
nie dla robotników 
Stoczni Szczecińskiej, a 
o godz. 20 drugie przed 
stawienie w sali Klubu 
Budowlanych dla pu­
bliczności. Przedsprze­
daż biletów w  cenie 3, 
5 i 8 zł. w ORZZ 1 w 
kasie Klubu od godz. 18.

Z kraju
*  NA ZAPROSZENIE K o m ite tu  

W spółpracy K u ltu ra ln e j z Z ag ra n i­
cą p rzyb y ła  w  dn iu  7 bm . do Po l­
sk i grupą dzia łaczy towarzystwa 
p rzy ja źn i b ry ty js k o  - p o lsk ie j. W 
czasie dw utygodn iow ego p o b y tu  go 
ście angie lscy zapoznają się z od­
budową W arszawy oraz zwiedzą 
ważniejsze ośrodki przemysłowe, 
ro lne  i  k u ltu ra ln e  k ra ju .

*  W D N IU  7 BM . ambasador 
nadzw ycza jny i  pe łnom ocny W ie l­
k ie j B ry ta n ii w Polsce s ir  F rancis 
M ich ie  Shepherd z łoży ł w izy tę  prze 
w odniczącem u Prezyd ium  Rady Na 
rodow ej w  m . s t. W arszawie Jerze 
m u A lb re chto w i.

*  W  D N IU  14 BM . w a u li P o li­
te c h n ik i W arszawskiej zostanie 
o tw a rta , zorganizowana przez Po l­
ską Izbę H and lu  Zagranicznego, w y 
stawa sprzę tu medycznego p ro du k­
c j i  ZSRR. NRD, W ęgier, Czechoslo 
w ac ji i  P o lski. Będzie ona udostęp­
n iona pub liczności przez okres oko 
ło  3 tyg od n i.

Marszałek
Rokossowski
dziękuje
dzieciom

za pozdrowienia
i życzy im pomyślnego 
zakończenia 
roku szkolnego 
i dobrych wakacji
YU  ZWIĄZKU z Międżynaro 
* ’  dowym Dniem Dziecka 

młodzież szkolna szeregu szkół 
podstawowych nadesłała do 
Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego znaczną ilość 
listów z pozdrowieniami.

W odpowiedzi na listy Mar­
szałek Rokossowski przesłał 
do prasy następujące podzię­
kowanie dla młodzieży:

„Serdecznie dziękuję wszyst 
kim dzieciom za pozdrowienia 
nadesłane na moje ręce z oka­
zjo Międzynarodowego Dnia 
Dziecka.

Ze swej strony życzę mło­
dzieży szkolnej szkół podsta­
wowych pomyślnego zakończę 
nia roku szkolnego i dobrego 
odpoczynku w czasie wakacji.

Walczcie o lepsze wyniki i  
pomnażajcie szeregi przodow­
ników w  nauce, pogłębiajcie 
uczucia miłości i  przywiązania 
do naszej kochanej Ojczyzny 
i je j Pierwszego Obywatela 
Prezydenta Bolesława Bieru­
ta — najlepszego przyjaciela 
i  opiekuna młodzieży szkol­
nej”.

MINISTER
OBRONY NARODOWEJ

(—) Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski

Uwaga
zdobywcy nagród
w Czechosłowackim 
Konkursie Filmowym 
„Kuriera“

rJ  GODNIE z zapowiedzią 
' - ‘podajemy zwycięzcom 

konkursu filmowego „Kurie­
ra” : Już we środę 11 bm. spot 
kamy się w  naszej Redakcji 
od godz. 9 do 17, gdzie otrzy­
mamy cenne nagrody.

Zamiejscowym uczestnikom 
konkursu nagrody wyślemy 
pocztą.

CAŁĄ. elitę polskich szachi- 
stów zgromadził w Międzyzdrog 
jach rozpoczęty w piątek Mię­
dzynarodowy Tmniej Szacho­
wy. Jak twierdzą szachiści poi 
scy czują się oni doskonale i  
wyniki uzyskane na rozpoczę­
tym w piątek turnieju powin­
ny stać na wysokim poziomie. 
Turniej ten będzie ostateczną 
eliminacją przed wyjazdem poi 
skiej ekipy szachowej na olim­
piadę.

Na zdjęciu: polscy mistrzo­
wie szachoumicy — TARNAW 
SIU, MAKARCZYK, GAWLt 
KÓWSKI, PLATER, UTM A  
NOWICZ. ŚLIWA, GRYN- 
FELD i ARŁAMOWSKI.

Niech rośnie zdrowe pokolenie budowniczych Polski Ludowej !

i



STRONA — K  U R  Z I  B

Niepokoi
londyńskiej
szczekaczki
PRZED DW O MA tyg od n iam i U  

Syn-m an og łosił stan w y ją tko . 
w y  w po łud n io w e j Ko re i. U czyn ił to 
aby u ła tw ić  sobie walkę z narasta , 
jącym  oburzeniem  mas w ystępują , 
cych coraz groźn ie j p rze c iw  k rw a ­
w e j d yk ta tu rze  am erykańsk ich m a­
rio ne te k . P rzy o ka z ji, wobec z b li­
ża jących się w yborów  na prezyden­
ta , „k rw a w y  starzec“ . L i  Syn-m an, 
po s ta no w ił rozp raw ić  się ze swymi 
ko n ku re n ta m i do fo te la  p rezyden­
ta . L i Syn-m an w pakow a ł do w ię ­
z ien ia k ilk u n a s tu  członków  t .  zw. 
„zgrom adzen ia narodowego“  i  roz­
począł w ie lką  akcję te rrorystyczną 
na  ca łym  obszarze okupow anej 
przez Am erykanów  p o łud n io w e j Ko 
re i. Ponieważ akc ja  ta  jeszcze w ię ­
ce j zaostrzyła sytuację. L i  Syn-man 
p o s ta no w ił ściągnąć z fro n tu  re ­
sz tk i swych w ojsk, ab y  użyć ich 
do s tłu m ie n ia  zamieszek.

To postanow ienie zan iepoko iło  A. 
m erykanów  i  ic h  sa te litów . — Jak 
to  — pow iadają p o lity c y  w  W a­
szyngtonie i  Londyn ie  — przez dwa 
la ta  łgam y. że pom agam y „ w o l­
n e j“  a rm ii p o łud n io w o  - koreań­
s k ie j, a a rm ia  ta  m a  zupełn ie z n ik ­
nąć z fro n tu ?  Czy św ia t m a ?i? 
dowiedzieć, że n ie  o Koreańczyków  
nam  chodzi, ale o nasze własne, 
brudne in te resy?

„ c z y  L i  Syn-m an n ie  rozum ie — 
py ta  dosłownie BBC — że gdyby nie 
nasza pomoc, to  b y  j u t  śladu nie 
by ło  po jeg o reżim ie?“

Narody Azji i strefy Oceanu Spokojnego

potrafią położyć kres
konfliktom wojennym
i zapobiec nowej wojnie
Przygotowania do konferencji 
azjatyckiej obrońców pokoju 
w pełnym toku

]7  OMITET przygotowawczy konferencji obrońców poko­
j e  ju krajów Azji i strefy Oceanu Spokojnego opublikował

’ której czytamy m. in.:
JESTEŚMY :

Cymlańska
e lek trow n ia
wodna
rozpoczęła
produkcją
L> ADOSNA WIEŚĆ obiegła 

lotem błyskawicy cały
* i  SYN.MAN zrozumiał i obie. i Związek Radziecki: Cymlań- 
“  caî- ż® nJ® wycofa, swych nie- s.^a elektrownia wodna —wiel

d o b itko w  z fro n tu . W iadomości 
na rasta jącym  te rrorze  p rzen ika ją  
jed n a k  nada l z po łud n io w e j K o re i 
i  sa te lic i am erykańscy na da l się 
n iepoko ją . Coraz tru d n ie j je s t bo­
w ie m  łgać na  te m a t p raw dziw e j 
r o l i  . am e ryka ńsk ich  im p eria lis tów  
w  K o re i, coraz w ięcej lu d z i po tępia 
ohydne bestia lstw a am erykańskich 
żołdaków.

W iadom ości o lisynm anow skim  
te rro rze  dem asku ją propagandę a- 
m erykańską o rzekom ej obronie 
„w o ln o śc i i  de m okrac ji“  w p o łu d ­
n io w e j K o re i, a przecież kłam stw a 
te  b y ły  aż do znudzenia roz trąb ia - 
ne przez am erykańskie szczekaczki 
propagandowe wszelkiego k a lib ru .

N ic  dziw nego, że w  te j s y tu ac ji, 
londyń ska  rozgłośnia zmuszona, b y ­
ła  przejść da ob rony. W os ta tn ich  
audyc jach n ie  ch w a li Już reż im u 
„k rw aw ego starca“ , n ie  ośm iela 
się blagować na te m a t jeg o „de m o . 
krat.yczńości“ . Powiada natom iast, 
że dowództwo am erykańskie będzie 
na ty le  uprzejm e, że w yw rze na . 
jfisk  na L i Syn-m ana, aby szanował 
cn ... k o n s ty tu c ję :

Dl a c z e g o  — je ś li b rzyd k i L i 
Syn.m an lam ie  ko n s ty tu c ję  i  za 

chow uje się n ie  P° „d te n te lm e ń - 
sku “  — A m erykan ie  n ie  zde jm ą go 
z  fo te la  prezydenta? O kazuje się, 
że „k rw a w y  starzec“  choć dużo ko  
sz tu je , choć kradnie i  troch ę n ie ­
s fo rn ie  podskakuje na  am erykań­
sk im  sznureczku, je s t  na jodpow ied­
n ie jszym  prezydentem  po łud n io w e j 
K o re i pod am erykańsk im  butem  
R ob i co może, aby gestapowskim i 
m e todam i łam ać narasta jące obu­
rzen ie  ludnośc i po łud n io w o - ko re ­
ańsk ie j i  w spó lnie z  Am erykanam i 
pró bu je  d ła w ić  ru ch  oporu .

Londyńska szczekaczka n iepoko i 
się w ięc n ie  k rw a w ym i w yczynam i 
L i Syn-m ana, lecz tym . że reżim  
„k rw a w e go  starca“  sta je okoniem  
n a w e t w stosunku do tzw . „ k o m i­
s j i  ONZ do spraw K o re i". W  te n  
sposób b io rą  w  łe b  k łam stw a 
„ r o l i “  ONZ i  o am erykańskich ,. 
/lo m n y c h  rycerzach“ . Rad io L o n d yn  
obaw ia się, że po lisynm anow skich  
w yczynach naw et na jg łupszy s łu ­
chacz BBC n ie  u w ie rzy , że Am ery 
kańscy bandyc i b ro n ią  ja k ie jk o l­
w iek „w o ln o śc i“  poza w olnością za 
b ija n ia  i  ka tow an ia  n iew innych .

k i obiekt hydrotechniczny na 
trasie wołżańsko -  dońskiego 
szlaku wodnego — rozpoczęła 
produkcję. Stacje pomp na ka 
nale Wołga -  Don, śluzy, sy­
stemy iry g :c y ^ : i  zakłady 
przemysłowe, iaiajdujące się 
w strefie kanału otrzymały 
pierwszy prąd z elektrowni 
cymlańskiej.

W wywiadzie udzielonym 
przedstawicieli owi agencji
TASS, kierownik budowy cym 
lańskiego systemu hydro-ener 
getycznego W. Barabanów, 
podkreślił, że system ten posia 
da doniosłe znaczenie gospo­
darcze. Uruchomienie cymilań 
skiej elektrowni wodnej umo­
żliw i zelektryfikowanie rejo­
nów w strefie kanału Wołga- 
Don. Potężna elektrownia wod 
na dostarczy energii elektrycz 
nej nie tylko stacjom pomp i 
systemom nawadniającym, 
lecz również kołchozom, sow- 
chozom i  fermom hodowla­
nym.

różnych fcra-

bro ńcó w  p o k o ju ; zakaz b ro n i ato­
m ow ej, ba k te rio lo g iczn e j t che­
m iczn e j; po tę p ien ie  m ordó w  lu d ­
ności c y w iln e j;  ś ro d k i zapew nie­
n ia  poszanow ania pra w a  m iędzy­
narodowego.
b R O ZW O J N O R M A LN Y C H  m ię ­

dzyn a ro do w ych  s tosunków  eko 
nom iczn ych  i  k u ltu ra ln y c h  na za­
sadzie rów n o u p ra w n ie n ia  i  k o rzy ­
ści w za je m n ych ; po tę p ien ie  b lo ­
ka d y  i  zakazów  e ksp o rtu  lu b  im ­
p o r tu ; podn ies ien ie  s topy życ io ­
w e j na rod ów ; op ieka nad kob ie ­
ta m i i  dziećm i.

_  W A L K A  n rze c iw ko  re m ilt ta ry -
' w  zac li Ja p o n ii i  p rze c iw ko  w y ­

ko rz y s ty w a n iu  Ja p o n ii ja k o  bazy 
ag res ji w  ce lu  z likw id o w a n ia  te j 
pow ażnej g ro źby  d la  p o k o ju  w  
k ra ja c h  A z j i  i  s tre fy  P a cy fiku .
d PO KOJOW E U R E G U LO W A N IE  

k w e s tii ko re ań sk ie j na lo ja ln e j 
i  rozsądnej podstaw ie, ja k  ró w ­
n ie ż  rozsądne u re gu lo w an ie  w szyst 
k ic h  zagadnień zw iązanych ze 
spraw ą p o ko ju  w  k ra ja c h  A z j i  t 
-------- P a cy fiku , uw zg lędn ia jąc

„Sytuacja 
grozi eksplozją“

Korei Południowej

jów i  mówimy różnymi języ- s tre fy  ---------------  -  . .
kami. Mima, że posiadamy 5 T g 3 S
rożne poglądy polityczne i  je­
steśmy różnych wyznań, jed­
nakże reprezentujemy jedyną, 
wspólną wszystkim narodom 
Azji i strefy Oceanu Spokoj­
nego wolę pokoju. Narody 
pragną pokoju i  nienawidzą 
wojny. Występują one przeciw 
ko agresji, a tym bardziej nie 
chcą być agresorami w  sto­
sunku do innych narodów.

Jednakże nad dobrymi chę­
ciami 1.600 milionów ludzi 
krajów A zji i  strefy Oceanu 
Spokojnego zawisła potworna 
groźba wojny i  przygotowań 
do niej. W Korei, Vietnamie 
i na Malajach imperialiści pro 
wadzą działania wojenne mor 
dując spokojną ludność.

Jednocząc się we wspólnej, | 
jednomyślnej akcji, narody 
krajów Azji 1 strefy Oceanu 
Spokojnego potrafią zmienić 
wytworzoną sytuację 1 położyć 
kres wszelkim istniejącym i 
grożącym konfliktom zbroj­
nym i  zapobiec nowej wojnie.

Jeśli narody zdołają z jedno 
czyć swe oparte na pow­
szechnej woli pokoju siły, aby 
bronić sprawy pokoju, to wy­
grają pokój, który zapewni 
im całkowitą niezawisłość 
i zlikwiduje tragiczne skut­
k i wyścigu zbrojeń i  przygoto 
wań wojennych, które są przy 
czyną ty lu  cierpień.

Zjednoczmy się jeszcze bar­
dziej. Rozum ludzki i  spra­
wiedliwość międzynarodowa 
niechybnie odniosą zwycięstwo 
nad brutalną s i lą  agresji i  woj 
ny.

Organ Watykanu 
w obronie 
„Krwawego
starca“

W ASZYNGTON.

W konkursie 
szkolnym Mewki 
trwają obliczenia 
wyników

Nowe nagrody
szym koleżankom  1 kolegom 
dzia le O św ia ty  w  Szczecinie (przy 
u l. Janos ika ), b y  ja k  na jszybc ie j 
•zakończyli ob liczen ia  w yn ików  te . 
gorbcznej zb ió rk i odpadków uży tko . 
wych.

Jak możecie pomóc?
Przez szybką odstawę odpadków 

do  p u nk tów  skupu i  nadesłanie 
sprawozdań do W ydzia łu  O św iaty 
W RN w  Szczecinie. Pomóżcie z Wa 
szym l op ieku nka m i i  op iekunam i, 
by spraw ozdania na des ła li w  te rm l. 
n ie  na jkró tszym .

A  te ra z  radosna wiadom ość:
L is ta  nagród w m o im  konkurs ie  

rośnie. Panowie rzem ieś ln icy  szcze­
cińscy u fu n d o w a li d la  Was p iękną 
żelazną kasetkę do p ie n ię dzy (sta1-  
w ą) l  siedem w iecznych p lo r. ś l l  
n ie  dz ięku jem y, a ia pytam  się 
ko le i C entra lę Odpadków, k tó ra  
o trzym a od nas dla. przem ysłu me 
ta le  kolo row e, czy by też n ie  chcla 
la  pom yśleć o nagrodach d la  m oich 
zbieraczy?

A w ięc do następnego razu : 
Wasza

REM1LITARYZACJA FILM U  
W TRIZONII

P o d p is a n ie  „układu ogól-.
nego”  w Bonn spowodowa­

ło odpowiednie przestawienie 
się przemysłu filmowego Tri- 
zonii. Ogłoszone plany zachód- 
niosniemiechich towarzystw f i l ­
mowych przewidują m. inn. 
nakręcenie takich filmów, jak:
„ Fryderyk Wielki”  (zapewne 
pt. „Stary Fryc”), albo „Re* 
zerwiści do szeregu”  i  kilku 
innych tematycznie zaczerpnię­
tych z tradycji prusko-hohen- 
zollernowsleiego militaryzmu i 
hitlerowskiego procederu zbó­
jeckiego.

Nie zapomniano oczyioiście o 
osławionej „bohaterce" kitle* 
rawskich filmów z czasów dru­
giej wojny światowej, Leni 
Riefenstahl, która mu partycy­
pować w ,,businessie”  tego no­
wego w Trizonii przemysłu wo 
jennego. „ Aureola”  Leni Rie­
fenstahl, „ opromieniona”  ongiś 
łaskami Hitlera, ma działać 
pobudzająco na wyobraźnię pu 
bliczności zachodniosniemicckiej 
i  napędzać dolary do kas Wall* 
Street, który w bońakim prze­
myśle filmowym zainwestował 
znaczne kapitały.

Tak więc mają się na tym, 
rożnie upiec dwie pieczenie: 
finansowa eksploatacja i  mię­
so armatnie zachodnio-niemie> 
kiej młodzieży.

Ponieważ jednak cały szereg 
filmów wojennych, angielskich 
i amerykańskich, zrobił „plaj• 
tę”  w Niemczech zachodnich, 
?n. inn. film , apoteozujący wal* 
k i Rommla w Afryce, jest o- 
czywiste, że i  rodzimy chwyt 
propagandy wojennej weźmie 
w łeb.

P E K IN .

A G E N C JA N ow ych C h in  donosi, 
że podczas narady p rzyg o to ­

w aw cze j do k o n fe re n c ji obrońców  
p o ko ju  A z j i  i  s tre fy  P a cy fiku  
p rze m a w ia li delegaci w szys tk ich  
20 uczestn iczących k ra jó w . Scha­
ra k te ry z o w a li o n i rozw ój ru ch u  
poko jow ego w  swoich k ra ia c h  o- 
raz  p o dkre ś la li, że dla sp ra w y  o- 
b ro n y  p o k o ju  rzeczą n ie zm ie rn ie  
doniosłą je s t połączenie w y s iłk ó w  
ob rońców  p o ko ju  w  k ra ja c h  A z ji 
i s tre fy  P a cy fiku .

U chw a lo no propozycje w  spra­
w ie org an iza c ji kon fe re nc ji i 
zagadnień, k tó re  będą s ta no w iły  
p rze d m io t dysku s ji.

Zagadnienia te  sa następu!«ce: 
„  O B R O N A  N IEZA W IS ŁO Ś C I, 
“  w o ln ośc i i  po ko ju  na rod ów  

A z j i  1 s tre fy  P a cy fiku ; p rze c iw ­
s ta w ie n ie  się w yśc igow i zb ro je ń  i 
p rzyg o to w an io m  w o jennym ; zakaz 
propagandy w o je nn e j i  podsyca­
n ia  n ie n a w iśc i rasowej; zniesien ie 
w sze lk ich  c 
p o ko jo w e j:

Nie będziemy 
polować 
na kuropatwy 
i bażanty
UKA ZAŁO  się nowe rozporządzę, 

n ie  M in . Leśnictwa w  sprawie 
och rony n ie k tó ry c h  zw ierząt łow ­
nych . obow iązujące od 1 czerwca. 
M . in .  zabran ia się całkowicie po lo­
wać na  obszarze Polski na  łosie . 
b y k i, cie trzew ie - kury, dropie -

' ..................BS
u.yni, t i iH u c n ir  -  n u i j ,  u iu
kam io n k i, drozdy, kw iczoły i 
k o ty , w szelk ie sowy, d z il"  
dzie, synogarlice i  s iniaki.

W

Strajk we Francji
z dnia na dzień

przybiera na sile
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przez ca ły  ro k  nie w olno po lo. 
wać n a  niedźw iedzie, rysie, żb ik i, 
szopy am erykańskie , m uflony, orły, 
n o rk i.

Ponadto w  w o j. szczecińskim 
1 kosza lińsk im  nie wolno po lo­
wać przez cały rok na ku ro p a t. 
w y , danie le - byk i, a w  w o j. ko . 
Szalińskim  na  bażanty .  koguty , j

ASZYN G TO Ń SKI korespondent 
„N e w  Y o rk  Post“  pisze o  po. 

łoże n iu  w ew nętrznym  w  K o re i po. 
łu d n io w e j, że „s y tu a c ja  groz i tam  
eksp lozją“ , poniew aż L l  Syn.m an 
b y n a jm n ie j n ie  zam ierza zręzygno 
wać a w ładzy. Zm ie rza o n  jedyn ie  
w sze lk im i ś rodkam i do odwlecze, 
n ia  w yznaczonych na dzień 20 
czerwca w yborów . K orespondent 
p rzyzna je , że je s t pu b liczn ą ta je m  
n lcą .lż  L i  Syn .m an n ie  p o tra fiłb y  
wygrać w  ogóle w yborów  w  K ore i 
po łud n io w e j ze względu na  pow ­
szechną nienaw iść ludności do je . 
go krw aw ej d yk ta tu ry .

Prasa am erykańska n o tu je  pogłę 
b ia jący się w  ca łym  środow isku in .  
te rw e n tó w  koreańsk ich  n iepokó j, 
w yw o łan y  zaostrzeniem  się 6y. 
tu acJ l w ew nętrzno - p o lity czn e j w 
K o re i po łud n io w e j. Prasa burżu- 
azy jna  w szystk ich  k ra jó w  In te rw en  
c y jn y c h  pisze w yraźnie o zagroże­
n iu  in te resó w  in te rw e n tów  tym  
ob ro te m  spraw.

„W yd arzen ia  os ta tn ich  dwóch 
la t  — pisze m ieszczański pary 
sk i „L e  M on de " — niczego nie 
na uczy ły  14 Syn-m ana. Co praw . 
da n ik t  n ig dy  n ie  w ie rzy ł, aby 
L l  Syn-m an b y ł żyw ym  w ciele­
n ie m  zasad dem okratycznych. 
Jego m etody dykta to rsk ie  1 ko ­
ru p c ja  jego otoczenia, n ie  b y ły  
poch le bn ym i ty tu ła m i d la  o trzy ­
m an ia  w ładzy“ .

Jedynie rządowy organ W atyka . 
n u  —  „O sseryatore Rom ano“  — 
w ys tą p ił z  gorącą ob roną „k rw a w e  
go s ta rca ", chw aląc go „ ja k o  po­
to m ka  dyn a s tii, k tó ra  panow ała 
w  K o re i" . Po spędzeniu w ie lu  la t  
w  Stanach Z jednoczonych — pisze 
„O sservatore R om ano" — L l Syn- 
m an w ró c ił po k lęsce Jap on it do 
K o re i „a b y  współpracować z do . 
w ództwem  am erykańsk im ..."

Zdaniem  organu watykańskiego, 
w szystkie llezne zarzu ty  staw iane 
L i  Syn -m anow l są w  te j c h w ili 
nieważne, a w ażny je s t jedynie 
fa k t, że opozyc ja  opanowała „p a r.  
la m e n t“  po łud n io w o .  koreański, 
co staw ia pod znak iem  zapytan ia  
po now ny w ybó r L l  Syn-m ana na 
prezydenta.

Policja brutalnie szarżowa­
ła na tłum używając gazów Iza 
wiących. Trzech manifestan­
tów jest rannych, 2 żołnierzy 
gwardii ruchomej znajduje się 
w szpitalu.

Strajk dokerów La Pallice 
unieruchomił statek „Auray” 
mający odpłynąć do Vietna- 
mu oraz udaremnił wyładowa 
nie jednego ze statków amery 
kańskich. Inny statek amery­
kański zawrócił do innego por 
tu.

W fabrykach metalurgicz­
nych, ceramicznych i tekstyl 
nych okręgu Loire, w St. Etien 
ne i  Rive de Gerod strajki ob­
jęły 100 proc. pracowników.

W departamencie Nord strai 
kuje nadal 70 tys. metalow­
ców, górników i włókniarzy. 
W większości fabryk Sabau­
d ii strajkuje od 80 do 100 
proc. robotników.

ROSNĄ SZEREGI 
FRANCUSKIEJ PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ

PARYŻ
y  ROŻNYCH OKOLIC Frań 
^  c ji donoszą o dalszych licz 
nych zgłoszeniach do szere­
gów Francuskiej Partii Komu 
nistycznej. W ST. Oise w  cią­
gu kilku dni do FPK złosiło 
się ponad 100 nowych człon­
ków.

I RZĄD FRANCUSKI
AMIERZA ODDAĆ 

JACQUES DUCLOS 
W RĘCE TRYBUNAŁU 
WOJSKOWEGO

PARYŻ
TAK DONOSI „L ’Kumani-
J te” , z doniesień wiarygod 

nych źródeł wynika, że rząd 
francuski zamierza oddać se­
kretarza FPK Jacques Duclos 
w ręce trybunału wojskowego 
i  wysunąć przeciwko niemu 
nowe oskarżenie „o zamach 
na bezpieczeństwo zewnętrz­
ne państwa” .

Prasa podaje, że 7 czerwca 
o godz. 2 po południu miało 
się rozpocząć śledztwo przeciw 
ko Duclos.

Adwokaci Duclos opubliko­
wali w „L ’Humanité'’ list 
otwarty pt. „Pinay, Brune i  
Martineaud -  Deplat depcą 
ustawy i  konstytucję” . List de 
maskuje bezprawność przepro 
wadzonych aresztowań i rewi­
zji.

BosmanGąbka
BEZ PODPISU

Trzeci obiekt
przemysłowy
Nowej Huty
uruchomiony 
na 39 dni
przed terminem
D  UDOWNICZOWIE kombi 

natu Nowa Huta ukończy­
l i  budowę i  rozpoczęli produk 
cję w nowowybudowanym 
warsztacie elektryczno - na­
prawczym, służącym potrze­
bom rosnącego w szybkim 
tempie największego w  Pol­
sce kombinatu hutniczego.

W wyniku zwycięsko zrea­
lizowanych zobowiązań, z któ 
rych najcenniejsze podjęto ku 
czci Zlotu Młodych Przodow­
ników — Budowniczych Pol­
ski Ludowej, skrócono o 39 
dni termin ukończenia budo­
wy nowego obiektu.

Młodzieżowa załoga pierw­
szego stanowiska roboczego 
nowouruchomionego warszta­
tu zobowiązała się w pierw­
szym okresie produkcji wy­
konywać stale normy produk­
cyjne w 120 proc., aby dorów­
nać tym, którzy przedtermino 
wo wybudowali warsztat, 
część składową gigantycznego 
kombinatu.

W Niemczech 
zachodnich
prowadzone są 
zbrodnicze
badania 
nad bronią
bakteriologiczną

AGENCJA ADN donosi, że 
-^■w Niemczech zachodnich 

prowadzone są badania nad 
bronią bakteriologiczną, m. inn. 
w instytucie higieny przy kon 
ccrnie IG Farbenindustrie, w 
instytucie medycyny w Luene- 
burgu i  w państwowym labora 
torium badań naukowych we 
Freiburgu.

Pracami instytutu medycyny 
w Lueneburgu kieruje profe­
sor Kunert, który w czasie dru 
giej wojny światowej brał u- 
dział-w badaniach nad bronią 
bakteriologiczną w instytucie 
medycyny w Łodzi, pozostają­
cym pod zarządem dowództwa 
oddziałów SS.

W instytucie tym prowadzo­
no wówczas doświadczenia nad 
możliwością użycia zarazków 
tyfusu plamistego jako broni 
masowej zagłady. W państwo 
wym laboratorium we Freibur 
gu badane są możliwości zasto 
;?owania stonki ziemniaczanej 
jako broni bakteriologicznej.

Agencja ADN podkreśla, że 
państwowe laboratorium we 
Freiburgu przekazało niedaw­
no amerykańskim władzom o- 
kupacyjnym wyniki swych do 
świadczeń w związku ze zrzu­
ceniem stonki ziemniaczanej z 
samolotów na terytorium Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Zbieraj i sprzedaj
złom metali
kolorowych !

CZERWCU i  lipcu odby- 
’ ’  wa się skup złomu metali 

nieżelaznych (kolorowych). 
Każde gospodarstwo domowe 
posiada wiele przedmiotów zu 
żytych, zniszczonych, zdekom 
pletowanych, wykonanych z 
metali nieżelaznych. W poczu 
ciu obowiązku społecznego i 
świadomości, że jest to cenny 
surowiec dla realizacji Planu 
6-letniego posiadacze winni do 
starczyć złom do wyznaczo­
nych punktów skupu, którymi 
są sklepy MHD, PSS, składy 
opałowe oraz składnice złomu 
i odpadków w woj. szczeciń­
skim i koszalińskim. Do naj­
ważniejszych odpadków meta 
li nieżelaznych należą: alumi­
nium, miedź, ołów, cynk, cy­
na, mosiądz i brąz.

Za dostarczony do punktów 
skupu złom dostawcy otrzyma 
ją zapłatę w wysokości prze­
widzianej cennikiem.

Wyniki skupu będą świa­
dectwem wyrobienia nasze­
go społeczeństwa i  zrozumie 
nia potrzeb gospodarczych 
kraju.

A  STANISŁAW  K IR Y L U K , now o. 
m ianow any am basador nadzwyczaj 
n y  i  pe łnom ocny IIP  w Chinach, 
z łoży ł w izy tę  m in is tro w i spraw za­
granicznych Czou E n .Ł a i dla om ó­
w ien ia  spraw zw iązanych z  wręczę 
u le m  lis tó w  uw ie rzyte ln ia jących.

4
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Rok, dwa i cztery lata
D z ię k i opiece państwa 

i w ys iłko m  lud z i Szczecina

rozwijają się wspaniało 
jego placówki zdrowia

'7  ALE DWIE cztery lata ternu, w r. It948 powstała 
w szpitalu przy Unii Lubelskiej w Szczecinie klinika 

chorób uszu, nosa i  gardła. Całym wyposażeniem był ma 
ly połowy szpitalik. A DZIŚ?...

ZALEDWIE rok temu nl Szczeci­
nie posiadał 120 łóżek % dwa oddziały. Cale środkowe i  le­
we skrzydło oraz inne pomocnicze budynki leżały w gru­
zach. Okna świeciły pustką. A DZIŚ?...

ZALEDWIE 2 lata temu w wielkich budynkach kli­
nicznych PAM na Pomorzanach osiedliły się pierwsze 
zakłady naukowe. W większości gmachów uw ija li sie mu­
rarze, kładli cegłę za cegłą, stukali kiclniaoni. A DZIŚ?...

TE TRZY placówki zdrowia 
publicznego w naszym mieście 
są tylko pewną częścią skom­
plikowanego organizmu służ­
by zdrowia. Lecz zajrzawszy 
do nich, wprawiają nas w zdu 
mienie błyskawiczne przemia­
ny, jakie nastąpiły tam w cią 
gu ostatnich lat. Zobaczmy!
U BRANY w roboczy strój 

laryngolog wygląda bar­
dzo groźnie. Fartuch, na gło­
wie biała mycka, nad czołem 
dziwna lampa, w  ręku długa 
rurka.. Tak ujrzałem kierów^ 
nika k lin ik i chorób nosa, uszu 
i  gardła prof. dr Taniewskie- 
go.

— Historia k lin ik i jest krót­
ka, lecz znamienna. Oto w ro 
ku 1950 mieliśmy już 70 łóżek, 
co jest ilością sporą, gdyż na­
wet Warszawa nam nie dorów 
nu je. Powoli zdobywało się in 
strumenty i  przyrządy.

Profesor oprowadza mnie po 
salach. Oto dwa niezwykle 
cenne bronchioskopy i  audio- 
metr (aparat do oznaczania 
stopnia wrażliwości słuchowej 
na poszczególne tony). Dwie 
sale operacyjne: nad stołami 
wszą nowoczesne lampy bez­
cieniowe. Pod ścianą aparat 
diatermiczny do elektrokoagu 
lacji. W innej sali instrumen­
tarium — za szkłem leżą setki 
dziwnych narzędzi o najroz­
maitszych kształtach. Tam 
znów stoją fantomy, modele, 
tablice. Na ścianie w gabine­
cie profesora wisi oryginalna 
kolekcja przedmiotów wyję­
tych pacjentom z gardła. Są 
tam monety, guziki, pestki, 
gwoździe, śruby, zęby, kości... 

Pracuje tu 10 lekarzy. 
Przeprowadza się ponad 
1.500 operacji rocznie, od 
najprostszych aż do skom­
plikowanej i subtelnej ope­
racji radykalnej lub wycię­
cia tchawicy.
Ten obraz dzisiejszej k lin iki 

to o\voc wysiłków i mrówczej 
wprost pracy kierownictwa i 
personelu. To również dar na 
szego państwa dla ludzi pra­
cy-
ZA ROK 300 ŁÓŻEK

H1KU11G dr Jan Przetacz-
D  nik ze Szpitala Kolejowe­
go wyszedł właśnie z opera­
cji. Zdejmuje maskę i mówi: 

— W p o ło w ie  m a ja  ro z p o  
czętO już r o b o ty  p r z y  o d b u ­
d o w ie  z n is z c z o n j'C h  b u d y n ­

ków naszego szpitala. W 
październiku domy oddane 
zostaną nam w stanie suro­
wym. A w przyszłym roku 
ruszą nowe oddziały. Dziś 
mamy ich dwa: chirurgię i 
wewnętrzny. Po wykończe­
niu odnowionych budynków 
oba oddziały znacznie się 
rozszerzy, a także powstaną 
trzy nowe: laryngologia, 
neurologia i okulistyka. 
Szpital powiększy się do 300 
łóżek.

KORZYSTAJĄ 
4 WOJEWÓDZTWA

NA POMORZANACH, w ob 
szernym kompleksie gmachów 
k lin ik  PAM mieszczą się za­

kłady stomatologii. Niedawno 
otwarto tam klinikę chirurgii 
stomatologicznej dla chorych 
leżących. Jest to jedyna tego 
rodzaju placówka na woj. 
szczecińskie, koszalińskie, poz­
nańskie i  zielonogórskie. O ile 
więc dawniej chory ze złama­
ną szczęką lub komplikacją 
pochodzenia zębnego musiał je 
chać do dalekiej Łodzi, dziś, 
nia klinikę w Szczecinie. Kie­
ruje nią prof. dr Semadeni.

Nieco dalej znajduje się za­
kład stomatologii zachowaw­
czej, którym kieruje dziekan 
prof. dr Karnibad. Oto co mó 
w i on na temat znaczenia za­
kładu:

— Zadaniem oddziału sto­
matologicznego jest nie tylko 
kształcenie studentów, lecz 
również stałe podnoszenie o- 
pieki dentystycznej nad ludź­
mi pracy. Aby te zadania speł 
nić uruchomi się niedługo du­
że przychodnie we wszystkich 
działach. Próchnica zębów jest 
zjawiskiem o doniosłym zna­
czeniu społecznym. Ludzie nie 
zdają sobie często sprawy, jak 
wiele różnych schorzeń wypły 
wa z chorób uzębienia. Walka 
z próchnicą jest więc zagad­
nieniem społecznym i prowa­
dzona należycie, przyczyni się 
do zmniejszenia absencji w 
pracy, a tym samym podnie­
sienia produkcji.

Nasz ustrój daje nam ku 
temu wszelkie możliwości. 
Te sale, zapełnione już skom 
plikowanymi i cennymi przy 
rządami, w  których jeszcze 
kończą prace malarze i 
elektrycy — oto symbol wy­
siłków państwa w kierunku 
realizacji tych zamierzeń. 
Oto dowód jego ogromnej 
pracy w dziedzinie zdrowia 
publicznego.

„W tym roku — jak nigdy przedtem !“

Rektorzy: Bagiński (SI) Taniewski(PAM) i Pietrzyk (WSE)

rozmawiają z„Kurierem“ 
o wiosennych egzaminach

S. ?. (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
PROF. BAGIŃSKI — Zasadniczo znajduje­
my się obecnie w okresie przygotowawczym 
do właściwej sesji egzaminacyjnej, która roz 
pocznie się w  poniedziałek, 9 czerwca i 
trwać będzie do końca miesiąca. Przygotowa 
nia wypełnione są repetytoriami i konsul­
tacjami, kiedy to słuchacze uzupełniają przy 
pomocy asystentów i  profesorów swoje wia 
domości.

— JAK P. REKTOR okre- W. S. E. 
śla przygotowanie studentów
do egzaminów?

— Uważam, że jest ono do­
bre i z pełną otuchą oczekuję 
wyników sesji. Trzeba jednak 
dodać, że wiosenne egzaminy 
są trudniejsze od zimowych.

— Czy, sądząc po rekruta-

PROF. PIE­
TRZYK. — Se­
sja egzamina­
cyjna rozpoczę 
ła się w Wyż­
szej Szkole E- 
konomicznej 2

C?.m
cji, Szkoła Inżynierska nadal czerwca. Nie mogę jeszcze te- 
cieszy się taką popularnością raz podać „Kurierowi”  wyni- 
wśród młodzieży kończącej w ków egzaminów. Jest na to za 
tym roku szkoły średnie?  ̂ wcześnie. Ale mogę z całym 

— O tak. Przyznaję nie spokojem zapewnić, że wyni- 
bez dumy, że nasza uczelnia k i będą dobre, nawet bardzo 
jest bodajże bardziej atrak- dobre i do egzaminów przy- 
cyjna od medycyny. Jest to stąpi ogromna większość słu- 
zresztą objaw zupełnie zro- chaczy. W tej chwili trwają 
zumiały. Młodzież widzi w egzaminy z rachunkowości, 
studiach technicznych i  w  statystyki i  ubezpieczeń, 
zawodzie inżyniera — bu- — Czy studenci przy gotowy 
downiczego, największe w o- wali się do egzaminów sumień 
becnej i najbliższej dobie za nie?
dania do spełnienia. Widać — W tym roku, jak nigdy 
z tego jasno, że młode poko przedtem słuchacze mieli 
lenie, które wychowujemy i  wszechstronną pomoc w uzu- 
któremu służymy zdaje so- pełnieniu i  pogłębieniu swych 
bie jasno sprawę z ogromu wiadomości. Profesorowie i  a- 
zadań jakie nakłada na nią systenci na wszystkich kate- 
nasze budownictwo socjali- drach prowadzili nieustanne 
styczne. konsultacje. Już wkrótce, bo

Ręce mi marzły mimo

czerwcowego słońca

podczas

pięciogodzinnego

C AŁY TEN „bal“  powinien trwać przepisowo 4 i pół go­
dziny — ja jednak pomimo, że byłem nerwowo zupeł­

nie opanowany i zdawałem sobie sprawę, że mam jeszcze du 
żo czasu, zakończyłem strzelanie w niecałe 3 i  pół godziny 
— mówi mistrz sportu, Mieczysław Hrydzewicz, opowiadając 
nam o ustanowionym przez siebie wyniku w „strzeleckim ma­
ratonie". Wynik ten, jak podawaliśmy — jest lepszy od do­
tychczasowego rekordu Polski w tej trudnej konkurencji i 
świadczy o tym, że szczecinianin Hrydzewicz znajduje się w 
doskonałej formie.

maratonu strzeleckiego

mówi mistrz sportu

szczeci nia k

HRYDZEWICZ

Z wizytą u strzelców na obozie przedolimpijskim
K IEDY złożyliśmy wizytę 

trenującym na Bezrzeczu 
czołowym strzelcom polskim, 
zgromadzonym w Szczecinie 
na obozie przedolimpijskim, 
odbywała się druga seria strze 
lania z karabinka sportowego. 
Na trawiastych stanowiskach 
leżeli mistrzowie strzeleccy, 
obstawieni lunetami, obłożeni 
paczkami amunicji i innymi

SZCZECINIANIN Hrydze­
wicz, znany jest ze swego wy­
jątkowo koleżeńskiego podej­
ścia do sportowych konkuren­
tów. Pomimo, że sam wiele tre 
nu je znajdzie zawsze trochę 
czasu na to by podzielić się 
swymi wiadomościami zebrany­
mi podczas długoletniej karie­
ry  zawodniczej z młodymi za­
wodnikami, być może swymi 
przyszłymi zastępcami.

„szczegółami", sprawiającymi 
na laiku dziwne wrażenie...

...Bo oto doskonały strzelec 
krakowskiego Włókniarza Dok 
tor. który obecnie pełni poważ 
ną funkcję obserwatora przy 
lunecie i  kibicuje strzelające­
mu koledze, wyciąga pęczek 
barwnych, damskich szpilek 
i... okazuje się, że i taka dam 
ska galanteria, ma tutaj duże 
zastosowanie. Asystujący przy 
takim mistrzowskim strzelaniu 
zawodnik, który przez lunetę 
obserwuje trafienia, po każ­
dym strzale wbija szpilkę z ko­
lorowym łebkiem w specjalnej 
tarczy strzeleckiej w miejscu, 
gdzie akurat pocisk przebił 
tarczę stojącą w odległości 50 
m. Takie przenoszenie na pa­
pier wyników jest przez dob­
rych zawodników szeroko sto­
sowane i... jak twierdzą zgod­
nie, znacznie pomaga do uzy­
skania lepszego skupienia.
BYWAJĄ RÓWNIEŻ 
SAMOTNICY

S Ą JEDNAK zawodnicy, 
którzy nie potrzebują ta­

kich pomocy. Do nich należy 
np. szczecinianin Surowiecki, 
który lubi przy strzelaniu sa­
motność. Chcąc uzyskać jak 
najlepszy wynik, wybiera spe­
cjalnie odosobnione miejsce, a 
jeżeli korzysta i. pomocy kole­
gi. to musi on też całkowicie 
uszanować samotnicze zamiło 
wanie strzelającego.

W kilku stanowiskach opo 
dal panuje jednak jakiś oży­
wiony ruch. Tutaj właśnie 
przed chwilą zakończyli strze­
lanie najmłodsi uczestnicy obo­
zu i... Hrydzewicz śpieszy do 
nich. by pełnić ochotniczo, do­
datkową funkcję trenera.

Taka bowiem panuie na obo 
zie atmosfera, że starsi zawod­
nicy starają się zawsze pomóc 
młodym, silniejsi słabszym, a 
nawet przeciwnicy udzielają so 
bie nawzajem rad.

„Jesteśmy tutaj przecież po 
to, by uzyskać jak najlepsze

wyniki. By w razie dostąpie­
nia zaszczytu reprezentowania 
barw Polski, być do zawodów 
przygotowanym jak najlepiej"
— mówi doskonały strzelec Bu 
dowlanych Warszawa, Pazdej.

KIEROWNIK LEŚNIEWSKI 
JEST WYROCZNIĄ

]Vj IEWĄTPLIWIE główną 
zasługę za wytworzenie 

przyjacielskiej, prawdziwie 
sportowej atmosfery i warun 
ków do uzyskiwania rekordo­
wych wyników, przypisać trze 
ba kierownikowi wyszkolenia 
obozu strzelców przew. LEŚ­
NIEWSKIEMU. Znany ten 
działacz potrafił sobie wyrobić 
autorytet i  znany jest poza 
tym ze swoich zdolności orga­
nizacyjnych.

Skromność jest jednak ce­
chą najlepszych sportowców, 
p. Leśniewski jak gdyby prze­
czuwając nasze myśli mówi:

— „Mamy tutaj doskonałe 
warunki, a zawdzięczamy to 
przede wszystkim staraniom 
Sekcji Strzelectwa miejsco­
wego WKKF oraz troskliwej 
opiece WKKF i WOSS, 
gdzie jesteśmy zakwaterow a­
ni.

Szkoda, że zainteresowania 
takiego nie wykazują nasze 
władze centralne, które jak 
gdyby nie wiedziały jeszcze 
o naszym istnieniu. Dotych­
czas nie otrzymaliśmy obie­
canej i koniecznej wyboro­
wej broni i amunicji, która 
jest niezbędna do dobrego 
przygotowania się. Fakt, że 
zawodnicy uzyskują rekordo 
we wyniki ze zwykłej bro­
ni 1 takiej amunicji, świad­
czy o ich wysokiej formie. 
Wyniki te byłyby jednak zna 
cznie lepsze, gdyby otrzyma 
l i  właściwą, precyzyjną 
broń. Zresztą i tak spodzie 
wamy się, że na dalszych za 
wodacli kontrolnych, zawód 
nicy rozprawią się z wielo 
ma rekordami kraju".

W tej chwili podchodzi do 
nas Hrydzewicz, który skoń­
czył instruować młodzież.

Zapomniałem dokończyć — 
mówi — dlaczego skróciłem 
czas strzelania „maratonu". — 
Dlatego po prostu, że zmarzłem 
„do szpiku kości" i bałem się, 
że nie będę mógł pod koniec 
utrzymać karabinu. Tegorocz­
ny czerwiec daje się nam so­
lidnie we znaki zimnem i wiat­
rami, jeżeli pogoda się popra­
wi, obiecujemy i my lepsze wy 
niki.

A więc czekamy na nie.
(rak)

CZY WIECIE ile wysiłku, 
mocnych nerwów i  spokoju wy 
maga sport strzelecki. Kilka go 
dżin prawie bez przerwy wpa­
trywać się w odległy, maleńki 
cel i  ani nie drgnąć ręką. Każ­
dy milimetr decyduje bowiem 
o wyniku. Na zdjęciu zawodnik 
Budowlanych Radom Wasilew­
ski na stanoicisku.

Foto S. Cieślak

na jesieni, przystąpią do eg­
zaminów dyplomowych stu­
denci I I I  roku. Po ich złoże­
niu zasilą nasze przedsiębior­
stwa handlowe, transportowe 
i usługowe w porcie i  w in­
nych odpowiedzialnych dzie­
dzinach naszego życia gospo­
darczego.

P. A. M.

PROF. TA- 
NIEWSKI. — 
Już od 1 czerw
ca zdają s tu ­
denci końcowe 
roczne egzami­
ny. Odnoszę 
wrażenie, że w  
tym ro k u  w y ­

niki sesji wiosennej będą je­
szcze lepsze niż w  ub. ro ku , 
choć przecież już w te d y  s tu ­
denci zdawali zupe łn ie  zada­
walająco. Egzaminy przebie­
gają według szczegółowego
harmonogramu. Minęły więc 
już czasy, gdy student chodził 
„dziko”  od przypadku do przy 
padku na egzamin. Tera®
nauka przebiega p lanow o  1 
młodzież zyskuje na ty m  ©- 
gromnie wiedząc d o k ładn ie  
kiedy jaki przedmiot zda je  i 
ile ma czasu na przyg o to w a ­
nie się do niego. Potrafi więc 
rozłożyć sobie równomiernie 
pracę i nie przeciążać zbytnio 
umysłu tuż przed egzaminem.

— Można więc powiedzieć, 
że studenci nie „wkuwają”  
-już teraz po nocach...?

— Niezupełnie. Przecież stu 
dia medyczne należą do naj­
trudniejszych i  najbardziej 
pracowitych. Nie obejdzie sdę 
więc bez przysiadania fałdów 
nad książką. Wiedzę trzeba 
przecież zdobyć. Nie przycho­
dzi to tak łatwo...

— Podobno w  czerwcu 
zdają końcowe egzam iny ab 
solwenci V roku. Tak w ięc 
Akademia szczecińska znów  
wypuści spod swych skrzy­
deł kilkudziesięciu m łodych  
lekarzy.

— Tak jest. Wielu spo­
śród tych absolwentów ju ż  
uzyskało tytuł lekarza i  ju ż  
pracuje zawodowo. In n y m  
pozostało zaledwie k i lk a  eg 
/aminów do złożenia. Sądzę, 
więc, że poza nielicznymi m a 
ruderami, wszyscy o n i złożą 
dyplom w terminie.

W YPO W IEDZI trzech szcze 
'  '  cińskich rektorów są więc 

przepełnione optymizmem i  
wiarą. Nie jest ten optymizm 
pozbawiony podstaw. Wiara 
w pomyślny przebieg egzami­
nów wiosennych wypływa ze 
świadomości, że młodzież a ka ­
demicka Szczecina należycie 
zrozumiała socjalistyczną dy­
scyplinę studiów. Młodzież ta  
spłaca rzetelnie zaciągnięty 
dług wobec Państwu Ludowe­
go, które umożliwiło j e j  s tu ­
dia wyższe w doskonałych w a  
runkach. Gdy pod koniec 
czerwca napiszemy o wyni­
kach egzaminów, przekonamy 
się, że rektorzy nie pomylili 
się w swych rachubach. M ło­
dzież nie zawiedzie ich zaufa­
nia. Wiemy o tym!
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P O N IE W IE R A Ł O  Sie u
*  m nie w  dom u po róż ­

n ych  ką tach  ta k ie  sta ro­
m odne żelazko „n a  duszę”  
— napisa ła do nas p. A - 
n ie la  W. — N ie w iedzia łam  
co z n im  zrob ić . W yrzu c ić  
na śm ie tn ik?  Szkoda, a mo 
że się k ied yś  do czegoś 
przyda. D op iero n iedaw no 
w idz ia łam  w  k in ie  ogłosze­
nie  o społecznej zbiórce 
odpadków  m e ta li nieżelaz­
nych. I  zaraz na d ru g i 
dzień odniosłam  żelazko do 
sklepu M 1ID, w  k tó ry m  
skupu je  się z łom . P rzy  o- 
k a z ji zabra łam  inne m eta­
low e rup iec ie . T rochę sta­
ry c h  k lu czy , jakąś k lam kę, 
po łow ę m osiężnych d rz w i­
czek do p ie cyka  itp . B y ło  
tego parę k ilog ra m ó w .

B raw o , p. A n ie lu . W ska­
zała p a n i na jlepszą drogę 
nam  w szystk im . Bo prze­
cież u kogo b ra k  w  dom u 
prze różnych ru p ie c i w y k o ­
nanych z m e ta li nieżelaz­
nych? A  tym czasem  je s t to  
cenny surow iec d la  nasze­
go przem ysłu . Poszperajcie 
troch ę w  zakam arkach i  
„d o ln y c h  szufladach” , zoba 
czycle i le  ta m  je s t ska r­
b ó w ! W szystkie te  przed­
m io ty , k tó re  zrob ione są z 
g lin u  (a lum in iu m ), m iedz i, 
o łow iu , cynku , cyny , m o­
siądzu i  brązu. odnieście 
do na jb liższe j zb io rn icy  od­
pa dkó w  u ży tkow ych . Za 
te n  złom  otrzym acie  zap ła­
tę , a jednocześnie spe łnic ie 
pow inność obyw ate lską.

JED N YC H  gnęb i to , że 
łys ie ją , In n i  na rzeka j»  na 
z b y t s iln y  zarost (szczegól­
n ie  gdy trzeb a sie go lić  ży ­
le tką  „P o lo n ia ” ). N atom iast 
p. J. B . m a k ło p o t z Jed­
n ym  i  z d ru g im . A le  „P a - 
noram ka”  opow ie o ty m  
obszernie j za parę dn i.

„M ądre  ks iążk i“  - na stos m aku la tu ry

Tylko lekarz potrafi
odpowiednio ocenić
objawy choroby
i wysnuć właściwe wnioski

DAWNIEJ — „Mądre baby”

Wyniki konkursu
„Sami komponujemy piosenki“
T> OZPISANY na łamach na 
■‘ •'■szego pisma Konkurs „SA 

M I KOMPONUJEMY PIO­
SENKI”  był jednym z frag­
mentów akcji Ministerstwa 
Kultury i  Sztuki, ogłaszanej 
przez radio i prasą. W wyni­
ku jej, na Konkurs napłynęły 
prace z całej Polski w  tak du­
żej ilości, iż prace z naszego 
województwa stanowiły mniej 
więcej 10 proc. wszystkich 
prac. Niemniej jednak prace 
nadsyłane do naszej Redakcji 
były rozpatrywane osobno.

Nagrody w  Konkursie zo­
stały już przyznane. Niestety 
żądna z nich nie przypadła w 
udziale uczestnikom Konkur­
su z naszego województwa. 
Nagród tych nie było dużo i  
rozdzielenie ich nie było za­
sadniczym celem Konkursu. W 
Konkursie chodziło przede 
wszystkim o dostarczenie cen­
nych prac (zwłaszcza regional 
nych) do zakupu dla Minister 
stwa Kultury i Sztuki oraz o 
wyłowienie nowych, niezna­
nych talentów. W tej ostatniej 
grupie pokłosie Konkursu z na 
szego województwa dało pozy­
tywny wynik.

f  URY Konkursu „SAMI
.1 KOMPONUJEMY PIO­

SENKI” , w skład którego 
wchodzili przedstawiciele M i­
nisterstwa Kultury i Sztuki, 
związków twórczych, społecz­
nych organizacji masowych 
oraz przedstawiciele naszej 
Redakcji, wyróżniło prace k il 
ku autorów ze Szczecina u- 
mieszcznjąc ich nazwiska na 
liście „młodych”  talentów mu 
zycznych. Redakcja zaś nasza 
nagrodziła ich nagrodami 
książkowymi.

Są to —■ w  dziale muzycz­
nym: DANUTA JAWOR, kie­
rowniczka gabinetu teatralne­
go Pałacu Młodzieży w Szcze­
cinie, ul. Wojska Polskiego 84, 
autorka muzyki „PIEŚŃ KRA 
JOZNAWCOW” oraz T. IGNA 
TOWICZ ze Szczecina, ul. Ks. 
Piotra Ściegiennego 11 m. 14, 
autor muzyki utworu zatytu­
łowanego „PIEŚŃ MASOWA” .

W dziale literackim wyróż­
niono tekst piosenki p. t. 
„SZCZECIŃSKA WIOSNA” 
HENRYKA PIOTROWSKIE­
GO ze Szczecina, ul. Włodko­
wica 32 m. 4, pracownika 
Rozgłośni Polskiego Radia, go 
dl o „EWENTUALISTA”  (tekst 
piosenki zamieszczamy na la­
mach naszego pisma).

Nagrody i wyróżnienia przy 
padły w udziale następującym 
osobom:

T J ZNAJOMYCH ZNALAZŁAM ostatnio ciekawą książ- 
• kę o różnych chorobach i sposobach samoleczenia. 
Ponieważ cierpię na różne dolegliwości, a uważam, że nie 
warto za każdym razem trudzić się do lekarza i zajmować 
sobie 1 jemu czas, szukałam takiej książki w naszych księgar 
niach — i nie znalazłam. Była to książka niemiecka, taki 
podręcznik od chorób I wyleczenia się z nich. Proszę mnie 
poinformować, gdzie taką książkę mogę nabyć w języku pol­
skim, względnie odpowiedzieć na pytanie, dlaczego takiego 
podręcznika domowego dotychczas u nas nie wydano...“ .

TAK NAPISAŁA do nas 
pani Jadwiga z ulicy Konop­
nickiej w Szczecinie.

Pani Jadwigo! — Prosiła 
nas Pani o odpowiedź listow­
ną, ponieważ poruszała Pani w 
liście swym sprawy czysto oso­
biste. Nie publikujemy więc 
Pani nazwiska, jednak ze 
względu na znaczenie proble­
mów, które Pani porusza, pra­
gniemy odpowiedzieć artyku­
łem, by pomóc I innym czytel­
niczkom i czytelnikom.

N a d  l is t e m  p a n i  
RADZILIŚMY Z LEKA­

RZEM.
, — .......— ........„ Podaje nam Pani objawy
z równie „mądrych”  książek choroby, które Pani s a ma  
czerpały rzekomą wiedzę lekar zaobserwowała. Trudno, a 

I ską. wręcz niemożliwym Jest. na
podstawie pisemnego opisu 
pacjenta, postawić diagnozę 
właściwą. Ale — radzimy spra 
wy nie lekceważyć, bo mo ż e  
to być początek poważnej cho­
roby, z której natychmiast na­
leży się leczyć. Leczenie same 
mu, według własnego rozpozna 
nia 1 .mądrej książki“  — mo­
że tylko sprawę pogorszyć.

ZAGLĄDALIŚMY do takie­
go przedwojennego „domowe­
go poradnika" od chorób.

Aż pięć różnych chorób 1 
niedomagali odpowiada poda­
nym przez Panią objawom. 
Gdyby Pani wybrała niewłaści 
wy kierunek leczenia, stan Pa 
ni zdrowia pogorszył by się 
znacznie.

I tu wracamy do }pytania o 
„domowe podręczniki lekar­
skie“ .

Kiedy one powstały? Kto Je 
wydawał? Jakim celom one słu 
żyły? W jakich warunkach spo 
łecznych pojawiły się na ryn­
ku?

Odpowiedzi na te pytania 
wyjaśnią Pani, że tego rodza­
ju „mądre książki", o Jakich 
Pani myśli i  któr spotyka Pa­
ni Jeszcze u niektórych osób, 
nie są wcale podręcznikami le­
karskimi.
„MĄDRA KSIĄŻKA“
M IAŁA ZASTĄPIĆ 
LEKARZA

W okresie przedwojennym 
tylko mała część świata pracy 
korzystała z t. zw. Kasy Cho­
rych. Olbrzymia większość ro­
botników w krajach kapitali­
stycznych dziś jeszcze nie ko­
rzysta z dobrodzleistwa pow­
szechnego leczenia. Dla tych 
więc nieubezpieczonych, któ­
rych nie było nawet stać na 
opłaty Kasy Chorych, wydawa 
no różne „mądre“  podręczni­
ki. Miały im one zastępować 
lekarza, a w ręku „mądrej ba­
by“ (pamięta Pani Jeszcze to 
określenie?) były źródłem jej 
rzekomej wlędzy medycznej.

DZIŚ. w Polsce Ludo­
wej, powszechne ubezpiecze­
nie wszystkich ludzi pracy i 
opieka lekarska jest Jednym z 
naszych czołowych zwycięstw 
socjalnych. Nie ma więc żad­
nej potrzeby wydawania „mąd­
rych podręczników domo­
wych".
DRUKUJEMY 
KSIĄŻKI NAUKOWE

LICZNE wydajemy w Pol­
sce książki medyczne. Lekar­
ski Instytut Naukowo • Wydaw 
niczy wydał serię poważnych 
dzieł o tematyce lekarskiej. 
Inne nasze instytucje wydawni 
cze wydają rok rocznie tomy 
nowych wydawnictw lekar­
skich. Drukujemy także pod­
ręczniki — dla felczerów, dla 
sióstr i pielęgniarek, dla osób 
niosących pierwszą pomoc w 
zakładach pracy i na wsi,

Nagrody „Artosu”  za teksty 
słowno: I  - -  2.000 zł za „Nok­
turn Warszawski”  — J. Dura- 
nickiej z W-wy; 2 drugie na­
grody po 1.000 zł: „Nasza Pio 
uenka”  — J. Cichockiej z Ło­
dzi i  za pracę „Kamieniczka 
na Kanonii”  godło „Robert” 
(autor zastrzegł sobie nie po 
dawanie swego nazwiska i  ad 
resu) i  I I I  — 500 zł za tekst 
„Tańcowała Jagusia”  J. Dum- 
nickicj z W-wy.

Nagroda CRZZ — radiood­
biornik za tekst piosenki 
„Dziewczęca Piosenka”  Ro­
muald Kureczka p-ta Biała 
Piska, pow. Pisz, wieś Bełcząc 
woj. Olsztyn.

Nagrody ZSCh — 2 pierw­
sze po 350 zł za utwory słow­
no -muzyczne 1) góralce nie 
znającej nut (melodia została 
zapisana przez zbieracza fol­
kloru) Bronce Obrochcie z Za 
kopanego (Małe Żywczańskie 
!)) za 11 tekstów (wraz z mu­
zyką) piosenek góralskich o- 
raz 2) Adolfowi Dygaczowi z 
Katowic za napisanie 21 nie­
znanych piosenek i pieśni re­
gionalnych i  śląskich.

Nagrody ZG ZMP za teksty 
słowne po 500 zł: „Młotek stu 
ka”  Hannie Jacoby z Gliwic; 
.Naprzód chłpocy, dziewczę­
ta”  — T. Pawłowskiemu z 
Warszawy i  „Żniwny Mazur”  
— Leonardowi Rybickiemu z 
Wrocławia.

Nagrody Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumental 
nych — 500 zl — St. Kawiak z
Warszawy za tekst słowny 
„Nowinki” .

D  OZA tym wyróżniono 20
*■ prac literackich, z których 

12 zaakceptowało Ministerstwo 
Kultury i Sztuki do wykorzy­
stania oraz 12 prac muzycz­
nych, z których 5 zaakcepto­
wało Ministerstwo z przyzna­
niem I  miejsca Adamowi Su­
zinowi z Warszawy, pozostałe 
prace (8 literackich i 7 muzycz 
nych) nagrodzono cennymi na 
grodami książkowymi, (gr)

ag/bPl/ę ¿to

U NAS. w Polsce Ludowej, 
synowie robotników i chłopów 
uczą się na Akademiach Lekar 
sklcb. 7 każdym rokiem przy 
bywa nam więcej lekarzy i 
sióstr. I epiej i  sprawniej dzia 
łają — mimo niedociągnięć, o 
których dobrze wiemy i o któ­
rych pamiętamy — nasze przy­
chodnie i  ambulatoria lecz­
nictwa otwartego, szpitale i sa 
natoria.

A WIĘC: nie w „mądrych 
książkach“ , lecz w coraz to 
sprawniejszym lecznictwie pow 
szechnym leży opieka lekarska 
dla każdego z nas.

Pisze Pani, że nie chce się 
Pani trudzić za każdym razem 
i nie chce zajmować lekarzo­
wi czasu. Należy Jednak pójść 
do lekarza, otrzymać właściwą 
diagnozę i rozpocząć odpowied 
nie leczenie. — Każdemu pra 
cującemu należy się pełna opie 
ka lekarska i tylko lekarz ją 
Pani zapewni.

Takie jest Pani 1 nas wszy­
stkich prawo, zagwarantowane 
postanowieniami naszej nowej 
Konstytucji.

A  co do druku podręczni­
ków lekarskich, to chyba zgo­
dzi się Pani z nami. że lepiej 
drukować podręczniki nauko­
we dla naszych lekarzy 1 pie­
lęgniarek, niż .mądre książki“  
które jako złe wspomnienie z 
minionych czasów — tak, jak 
wiele innych rzeczy, które już 
pozostawiliśmy poza nami — 
wolimy widzieć na stosach ma 
kulatury.

NA ZAKOŃCZENIE Jesz­
cze jedno zdanie, które podpo­
wiedział nam lekarz, z któ­
rym radziliśmy nad Pani l i­
stem:

„Najgorzej jest, gdy pac­
jent sam sobie postawi diagno­
zę choroby, bo tylko lekarz po­
trafi odpowiednio ocenić wszy­
stkie objawy chorobowe i wy­
snuć właściwe wnioski“ .

W zdaniu tym zawarta jest 
odpowiedź dla Pani 1 wszy­
stkich tych naszych ‘ czytelni­
ków, którzy jeszcze wierzą w 
t. zw. „mądre" podręczniki do 
mowę. (K)

¿VI1
T ~

pi®
DZIŚ — powszechne ubezpie 

ezenie chorobowe świata pracy 
jest naszą wielką zdobyczą so­
cjalną. Tylko lekarz potrafi od 
powiednio ocenić czy jesteś 
zdrów czy chory.

łasza gazetka ścienna
„...KIEDY po raz pierwszy zadanie, powinna być jak naj 

w naszym zakładzie zobaczy- wierniejszym odbiciem wszyst- 
łem gazetkę ścienną, byłem kich Waszych trosk i osiąg-
zdumiony i  oburzony. Trzy ar- nięć.
tykuliki pisane na maszynie, My z „Kuriera”  pomagamy 
bez żadnych ilustracji czy ry- licznym gazetkom ściennym i 

sunlców. Tak stwierdzamy, że tam, gdzie 
beznadziejnie działa dobry komitet redakcyj 
to wyglądało, r.y, który potrafi zorganizować 
że skry łykowa sobie sieć korespondentów za- 
łem gazetkę i  kładowych, tam gazetka ścien- 
ofiarowalem na jest wielką pomocą w pro- 
swoją pomoc, dukcji zakładu. A  to przecież 
Uczyniłem to jest główne je j zadanie. 
wierszem.
Wiersz mój 

nie znalazł jed 
nak uznania. I  

nie ukazał się w gazetce.
W każdym razie uważam, że 

gazetka ścienna winna być ży- „setki’ 
i  dać obraz pracy zaleta- tur

Spółdzielcze usługi 
krawieckie

du..." (716)
ROMAN W. 

z ulicy Wielkopolskiej 
SKORO UMIE Pan „pisać 

do rymu” , radzimy w wier­
szach swoich opisywać miejsco 
we niedociągnięcia i sukcesy. 
To na pewno ożywi Waszą ga­
zetkę ścienną. Redaktorzy Wa 
szej gazety winni stale korzy­
stać z Par.a pomocy i nawet 
podsuwać Panu tematy.

Nie wiemy — bo nie podał 
Pan nazwy zakładu — jak Wa 
sze gazetki ścienne wyglądają. 
Ale — niewątpliwie gazetka 
zakładowa, by spełniać swoje

,.KUPIŁEM sobie kupon 
i  chciałem uszyć garni 
żonie spódniczkę. Uda­

łem się do spółdzielni krawiec 
leiej MODA przy ul. Felczaka.

Oświiadozono 
mi, że z mojego 
materiału -moż­
na uszyć mary 
narkę i  dwie pa 
ry spodni. Mary 
narka się uda­
ła, ale spodnie 
nie. Chodziłem 
i  chodziłem, ale 
niczego nie za­
łatwiłem. Uwa­
żam, że spół­
dzielnię najeży 
skrytykować..." 

(608)
STANISŁAW MIRECKI 

ul. Grudziądzka

NAJLEPSZA JAKOŚĆ w 
w y k o n y w a n iu  zamówień, to 
o c z y w iś c ie  cel naszych spół- 

^  „  . .  d z ie ln i.  S a m i wiemy, że nie
d « « I t  « " ¡ i p n i l c u a l  jeszcze  warsztaty
nam  na p ism o z 13 lu te go  w  spra- u s łu g o w e  stoją na odpowied- 
^Jnł*™8«0 zachow ania się 400 stu- n im  p o z io m ie , na ja k im  stoć 
k i  PSS E?zry  z i l u S i l e  tjazo w n ic - P o w in n y .  To też zbadaliśmy 
tw a O kręgu Szczecińskiego? (73-d) s p ra w ę , bo kupując sobie

— centrala zbytu węgla ./ materiał, nie powinien Pan
Szczecinie nie odpow iedzia ła nam  b y ć  W  Ż a d n y m  wypadku no­
na pism o z 23 lu te go  w  spraw ie « 7 V r^ ry w a r iv  
dostaw y węg la d la  H e n ryka  G or- s* Koclc™ 'a iV -  
gu la. Żydów ce, u l. M echan iczna 4? S p ó łd z ie ln ia  p r o s i  Pana o 

*173' d> o d b ió r  p o p ra w io n y c h  spodni, 
i  T.l.lS!SSnJ£#0,Sf,,s,31pS!S Byly ta™ drobne poprawki, k t i
dzia ła na pismo z 8 lutego w  sura ro już wykonano. Gdyby Pam 

A se n c ii P ocztow ej w  chomi- jednak mimo to nie zgodził się 
,.,vn7T, ,  _ , (205' t,) na odbiór, spółdzielnia zapłaci

— W Y D Z IA Ł  K o m u na lny  p rz y  p o r l„  „ j  ’
MRN nie  odpow iedz ia ł na pism o z P a n ,u  o d szko d o w a n ie .
8 lu tego w sprawie mleszkan-a Klient ma swoje prawa. 
zaarehrv™wni,ia ’Ruchu" Ta‘’: " S7* Sprawa jasna i słuszna. Ale

— W Y D Z IA Ł  K w a t e r u n , ™  w  -  b y w a j*  k H e n c i u c i« ż l iw i - 
W o lin ie  n ie  odpow iedzia ł na p is- M oże  P a n  był jednym z nich?, 
mo z 8 lu tego w  spraw ie p rz y -  Krawcy w spółdzielni są tego 
dz ia łu  m ieszkan ia d la  p. R vszar- -rAania  
da M icha lczyka? (Łdz. R. 207-52) ^ a a m a -

—  W Y D Z IA Ł  K w a te ru n ko w y  -  . , - .  ,
p rz y  M R N  nie  odpow iedzia ł na w s z y s tk ic h  SWOCCh p r a c o w n i-  
pism o z i  m arca w  spraw ie  miesz ków, b y  g rz e c z n ie  o b s łu g iw a li  

an a p rzy  u . . ucz.<a *D b ? ^  ka żd e g o  k l ie n ta ,  n a w e t  n a jb a r

—m i e j s k i e  Przedsięb iorstw o K o dziej w y m a g a ją c e g o , 
m un ika cy jn e  n ie  odpow iedzia ło na
pism o z 31 styczn ia w  spraw ie o r- to  .  ,  , .  ,  .
dynarnego zachow ania się ko n - Ł g i p S K i e  C ie H H lO S C l

Parku

Spółdzielnia pouczyła jednak

(212-d)
— W Y D Z IA Ł  S a n ita rn y  Z I.P  nie 

odpow iedz ia ł na pism o z 7 lu tego 
ry jn e g o  

(217-d)

Henryk Piotrowski

S Z C Z E C IŃ S K A  W IO S H A *
(Tango)

A GDY szczecińskie magnolie zakwitną 
I zazieleni się miasto, jak sad —
Z morskim wiatrem 
Pieśń przepłynie 
O dziewczynie 
Co w Szczecinie 
Czeka mnie.

Refr. Szczecińską w i ........
Zakochani pod rękę, 
Pójdziemy kasztanową ale,, 
Szczecińską wiosnę 
Przywitamy piosenką. 
Radosną wiosnę.
Jak radosny nasz wiek.

1 PRZYJDZIE miłość wiosenno, złocista, 
I ramionami otoczy mój świat.
Ponad portem 
W ciche noce 
Zamigoce 
Tysiąc srebrnych,
Jasnych gwiazd.

Refr. Szczecińską wiosną.... itd.

*) Tekst piosenki nagrodzonej na naszym 
„Sami komponujemy piosenki".

Konkursie

„...PIĘKNIE się mieszka w 
nowym Osiedlu Wojewódzkim 
za gmachem Prezydium W RN 
(przy porcie). Okolica też ład­
na, park bliski. Ale — wieczo 
rami nieprzyjemnie wracać do 
domu ciemnymi ulicami parko 

wy mi. Jeszcze 
w noc księżyco­
wą, to jakoś 
ujdzie, ale w 
inne noce... A 
przecież w ale­
jach parko­
wych stoją lam 
py, tylko są nie 

czynne. Sądzę również. że 
oświetlenie choć głównej alei 
w Parku Żeromskiego spotka­
ło by się z wielkim uznaniem 
wszystkich obywateli, którzy w 
„ egipskich ciemnościach par­
kowych" wracają z przedsta­
wień w Teatrze Polskim".

MIECZ. Z.
z Osiedla Wojewódzkiego 

PROŚBĘ Mieczysława Z. z 
Osiedla przekazujemy do roz­
patrzenia ojcom naszego mia­
sta. Wydaje się nam słuszna.

Równocześnie zapytujemy, 
czy w Parku Żeromskiego nie 
dałoby się, chociaż w niedzielę, 
uruchomić kiosku MHD lub 
PSS z napojami chłodzącymi. 
Wiele mieszkańców śródmie­
ścia korzysta w dni wolne od 
pracy z odpoczynku w parku. 
A  tymczasem żałosne resztki 
dawnej restauracji parkowej 
rozpadają się doszczętnie. I  ja 
koś nikt nie myśli nawet o uru 
chomieniu kiosku.
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Czerwiec DZIŚ :

o
Seweryna

0 JUTRO :
N IED ZIE LA Felic jana,

Drżyjcie „gapowicze“ !

B LADY strach padnie na 
notorycznych „ gapowi­

czów” tramwajowych, których 
w Szczecinie nie jest woale 
tak mało. Oto pracownicy ad­
ministracyjni i  warsztatowi 

MPK pomogą 
swym kolegom 
konduktorom i  
kasować będą 
bilety w tram­
wajach podczas 
największego 
nasilenia ru- 

^  chu.
\  Jeden konduk

\  tor nie zawsze
^  przecież daje so

bir. radę z dość oporną często 
publicznością. A rzecz dowie­
dziona, że „ i  Herkules nic nie 
zrobi kiedy ludzi kupa".

Nareszcie

Z AWALIDROGA — dom
stojący p'rzy bulwarze 

odrzańskim przy ul. Vasco da 
Gama wreszcie przestanie spę 
dzać sen z powiek naszym kie 

rowcom satmo- 
chodów. Załoga 
Miejsk. Przeds. 
Rozbiórkowego 

pracuje już 
tam z zapałem 
nad jego usu- 

^  nięciem.
* Dobrze byłoby, 

aby przy okazji 
usunąć leżące tuż nad Odrą pły 
ty i  kamienie, które bardzo 
szpecą ten miły zakątek nasze­
go miasta. Wywożąc gruz z 
rozebranego domu, można prze 
cięż „po drodze”  zabrać te pozo 
stałości wojny.

Wygodny

1EST taki pomysłowy listo 
nosz, obsługujący ulicę 

Włodkowica, który dowcipnie 
rozwiązał problem uciążliwego 
chodzenia z listami po wszyst­
kich piętrach. Dlatego pod nr. 
17 wrzuca pocztę dla całego do 

mu do mieszka 
nia p. Jerzego 
N. na parterze 
i  zadowolony po 
dążą dalej.

Mniej szczę­
śliwy jest z te 
go pouwdu wła 
ścioiel mieszka 
nia, który roz­
nosi całą pocz­
tę. Proponuje 

więc aby listonosz podziękował 
mu czasem za te drobne lecz 
stale przysługi.

Pozostało jeszcze 20 dni

by należycie przygotować
wczasy dla naszych dzieci

Przedłużenie
sprzedaży 
ratalnej odzieży
O  PEZEDAZ RATALNA kon 

feikcji w  sklepach PSS i 
MHD została przedłużona do 
30 czerwca, w sklepach zaś 
„Spólnoty Pracy” (ał. Woj. 
Polskiego 3 i pl. Stalina) do 
1 września br. Ze sprzedaży 
zostają jednak wyłączone męs 
skie płaszcze jesienne i zimo-

• w ów  na leżv spryskać je  cieczy 
bordoską, względnie k a lifo rn ijs k ą  
ł  zasilić  nawozam i, Lo drzewa w 
czasie owocowania fo rm u ją  jed no ­
cześnie pączk i na  następny rok  

G rządki z w arzyw am i muszą być 
często m otyczkow ane, żeby n ie  do­
puścić do w ys ian ia  się chwastów, a 
jednocześnie dać m ożność roś linom  
dobrego rozw oju .

Pom idory, k tó re  u trzym a ły  się 
przez p rzym ro zk i, trzeba te ra z dob 
rze zasilić  nawozem, a roś lin y  cho 
r e zastąpić no w ym i i podeprzeć pa­
lik a m i. Czas ju ż  oczyścić w ino g ro ­
na. skracając pędy ta k , żeby cały 
u k ła d  n ie  b y ł zb y tn io  zagęszcżony, 
gdyż pow oduje to  zacienianie ow o­
ców liś ćm i i  ich  późne dojrzewa, 
n ie .

Pod kw itnące tru ska w k i podściela 
się te raz słomę, względnie papiery, 
żeby owoce na  n ich  spoczywały i 
n ie  g n iły .

Cebula z dym k i m us i być często 
przeglądana i  należy usuwać 
n ie j pędy nasienne, bo osłabia ją 
one w zrost główek.

PROGNOZA POGODY

D Z IŚ  przeważnie dość pogodnie, 
te m p era tura  od 10 do 20 st. 

(w czo ra j zanotowano na  Pomorzu 
Zach na jw yższą tem p. w  Szczeci­
n ie , Szczecinku i  W ałczu: 20 st., 
na in iższą m aksym alną w  Ko łobrze 
gu i  Ś w ino u jśc iu : 18 st.), wtatry 
zach 1 płd.-zach. do 5 m/9.

JUŻ ZA 20 DNI plaże nadmorskie i  piękne zalesione 
miejscowości naszego województwa rozbrzmiewać bę­
dą śmiechem i  radością dzieci wypoczywających na kolo­

niach i  obozach letnich. Z samego tylko Szczecina wyja­
dzie na kolonie ponad 8 tys. dzieci.

WIELE DZIECI spędzi wa­
kacje na półkoloniach i  t. zw. 
wczasach w mieście. Zwiększę 
nie liczby dziecińców pozwoli 
kobietom wiejskim na spokoj 
ną pracę w okresie żniw. Or­
ganizowanie wycieczek do 
miast umożliwi małym miesz­
kańcom wsi poznać Szczecin i 
jego piękne okolice.

Czy przygotowania do wcza 
sów dziecięcych i młodzieżo­
wych są już ukończone?

Na to pytanie odpowiedzia­
ła ostatnio konferencja Woj. 
Komisji do Wczasów Letnich 
na której obecni byli przed­
stawiciele wszystkich powia­
tów. Konferencja wykazała, 

jest jeszcze wiele niedociąg 
nięć. Nie wszystkie wyznaczę 
ne na kolonie, półkolonie i 
dziecińce budynki są gotowe 
do przyjęcia dzieci. Ospale pro 
wadzone przez niektóre przed 
siębiorstwa budowlane remon 
ty nie dają gwarancji ukoń­
czenia prac w tęirninie. Wie­
le punktów kolonijnych nie 
posiada jeszcze potrzebnego 
sprzętu, brak dostatecznej ilo­
ści łóżek, kocy, prześcieradeł. 
Nie wszędzie przeprowadzono 
już klasyfikację społeczną 
dzieci, nie ukończono badań le 
karskich.

Bezsprzecznie dużo w in y  ponoszą 
tu  PR N .y i  Pow iatowe K o m is je  do 
spraw wczasów le tn ic h , ale Jed­
nym  z poważnych powodów n iedo­
sta tecznego tempa pracy je s t b rak 
w spółpracy z organ izac jam i maso­
w ym i, ja k  L iga K o b ie t, ZSCh, ZMP. 
O rganizacje te  n ie  docen iły  ważno­
ści a k c ji k o lo n ii dziecięcych. Zasła­
n ia ją c  się b rak iem  czasu i  naw a­
łe m  w łasnych spraw , n ie je d n o ­
k ro tn ie  ogran iczyły swą działalność 
jedyn ie  do... p rzysy łan ia  delegatów 
na kon fe renc je .

W ydz ia ły  O św iaty PRN również 
p o tra k to w a ły  sprawę wczasów dzie 
cięcych n ieco b iu ro k ra tyczn ie , roz­
syła jąc o kó ln ik i m in is te rs tw a  do 
g m in  bez in fo rm a c ji, co gm iny  m a 
ją  rob ić  i  ja k  przystąp ić  do pracy. 
B rak  sprawozdań z przebiegu przy ­
gotow ań w  poszczególnych pow ia­
ta ch , ha m u je  pracę 1 dezorien tu je 
w o j. kom is ję , k tó ra b y  przecież ty ­
le m og ła  pow ia tom  pom óc 
(^H O Ć  CZASU MAŁO, nie 
^-'dociągnięcia można usu­
nąć. Aby jednak cel osiągnąć 
i  rozpocząć kolonie w  przygo­
towanych należycie budyn­
kach, gdzie dziecko nie tylko 
otrzyma wszystko co mu po-

T E A T R  P O L S K I — „R o d z in ka ”  —
g. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „ K r ó l  

a k to r ”  g. 19.15.

STASZIC (do Ks. Józefa): 
...Ilekroć słyszę żywą polską 
mowę tui theatrum mówioną, 
zapach naszych drzew czuję i  
burze idące przez tę umęczoną 
ziemię. — (Jan Daszewski ja 
ko Staszic w „Królu i  aktorze” 
w karykaturze Bolesława Raj 
kowskiego).

• n
.  — 15, lż ,

19, 21.
Po ranek — „Z a k lę ta  narzeczona"
— p ro d. radź. — g. 11 i  18. 
B A Ł T Y K  — „C a rm e n  w  H o lly ­
w ood”  — prod. N R D  — g. 16.30,
18.30 i  20.30.
Po ranek — „C h iń s k i c y rk ” —prod. 
radź. — g. 10. 12 i  14.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „D z ie w czy ­
na o b ia ły c h  w łosach”  — prod. 
Chińskie j — g. 14, 16.15. 18.45, 21. 
Po ranek — „U p a d e k  B e rlin a ”  — 
I  seria  — pro d . radź. — g. 10 i  12. 
P IO N IE R  — „K ło p o ty  re fe renta  
T rz is z k i"  — pro d . CSR — g. 15,
17, 19.
P o ra ne k  — „K o n s ta n ty  Zas łonow ”
— p ro d. radź. — g. 9. 11, 13.
Seans no cn y  — „G dzieś w  E u ro ­
p ie ”  — pro d . w ęg ie rsk ie j — g. 21. 
AP O LLO  — S to łczyn — „W iosna 
w  Saken ie”  — p ro d. radź. — g. 16,
18, 20.
PR Y J A Ź Ń  — D ąb ie  — „K lę ska  
szpiega”  — pro d . radź. — g. 16, 
18. 20.
l  M A J  — Ż ydów ce — „G rzeszn i­
cy  bez w in y ”  — p ro d . radź. — 
g. 16. 18, 20.
C YR K n r. 3 — Jasne B ło n ia  — 
os ta tn ie  p rzedstaw ien ia  c y rk u  w  
Szczecinie —  g. 15.30, 19.30. 
M U ZE U M  PO M ORZA ZA C H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrob rego — 
„H is to r ia  ro z w o ju  społeczeństw  
p ie rw o tn y c h ”  — „O chron a  po m n i­
k ó w  k u l tu r y ”  — „B u d o w n ic tw o  
okrę tow e i  h is to r ia  żeg lug i” . Godz. 
o tw a rc ia : w to rk i,  c z w a rtk i, soboty
— od 12—18, Ś rody, p ią tk i i  n ie ­
dz ie le od 10—16.

D Y ŻU R Y  A P T E K :
n r. 2 — u l. M ick iew icza 101,
n r .  7 — u l. 5 L ip ca  7.
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T E A TR  P O LS K I — gośc inny w y ­
stęp R adzieckiego Zespołu . D ra m a­
tycznego — „N a  no w e j z ie m i”  ■— 
g. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — n ie ­
czynny. \
COLOSSEUM — „N ę d zn icy ”  — I I  
seria — prod. fra n c .—g. 17. 19. 21. 
B A Ł T Y K  — „C a rm e n  w  H o lly ­
w ood”  — pro d . N R D  — g. 16.30,
18.30 l  20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „D z ie w czy ­
na o b ia ły c h  w łosach”  — prod. 
ch iń sk ie j — g. 18, 20.30.
„P og rom ca  atam ana”  — prod. 
radź. — g. 16.
P IO N IE R  — „K o p c iu sze k ”  — p rod. 
radź. — g. 15. 17. 19. 
R O ZM A ITO Ś C I — nieczynne. 
A P O LLO  — S to łczyn — nieczynne. 
P R Z Y JA Ź Ń  — D ąb ie  nieczynne.
1 M A J  — Ż ydów ce — nieczynne. 
M U ZE U M  PO M ORZA ZAC H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrob rego — 
„H is to r ia  ro zw o ju  społeczeństw  
p ie rw o tn y c h ”  — „O chron a  po m n i­
k ó w  k u l tu r y ”  — „B u d o w n ic tw o  
o k rę tow e  i  h is to r ia  żeg lug i” . Godz. 
o tw a rc ia : w to rk i,  c z w a rtk i, soboty
— od 12—18. Ś rody, p ią tk i i  n ie ­
dz ie le  od 10—16.

trzebne, ale też otoczone bę­
dzie należytą opieką, muszą 
włączyć się do pracy i  orga­
nizacje masowe. Wyznaczone 
na‘11, 12 i 13 bm. konferencje 
powiatowe Wydziałów Oświa­
ty z przedstawicielami ZSCh, 
Ligi Kobiet i ZMP powinnny 
przynieść pożądane rezultaty. 
Organizacje masowe muszą 
zrozumieć, że dobry odpoczy­
nek dzieci nie jest tylko spra­
wą Wydziałów Oświaty, a 
sprawą całego społeczeństwa.

(h)

Dziś
XVI Poranek 
Symfoniczny
DZIŚ o godz. 12 w  sali Prez. 

M RN  (p l. D zierżyńskiego) odbę­
dzie się, zorganizow any przez szcze 
c ińsk i „A R TO S “  X V I Poranek Sym­
fo n iczny  w  w ykonan iu  o rk ie s try  
sym fon iczne j R TM  pod dyr. M AR IA 
NA LEW ANDOW SKIEGO — dyry ­
genta Państw. F ilh a rm o n ii Śląskiej 
oraz so lis ty  TADEUSZA ŻM UD ZIŃ ­
SKIEG O — lau re a ta  IV  M iędzyna­
rodowego K o nku rsu  Chopinowskie- 
go.

W  program ie po ranku IV  Symfo 
n ia  — Beethóvena, kon ce rt fo rte ­
p ianow y C .m o li —  Rachm aninowa 
1 węg ierskie tańce ludow e — Wef-

Posterunki sanitarne PCK
dbają o higienę

zakładów  pracy, szkół 
i s to łów ek pracow niczych

ZRASTAJĄCĄ frekwencją cieszą się kursy sanitarne 
' '  PCK I I  stopnia, organizowane w szkołach, zakładach 

pracy, PGR i spółdzielniach produkcyjnych woj. szczeciń­
skiego. Prowadzonych jest około 100 takich kursów, a uczę 
stnicy po ich ukończeniu zakładać będą posterunki sani 
tarne.

W  P O N IE D IA Ł E K , 9 bm . o
godz. 19-tej w  sali S tr. Dem . (a l: 
Piastów 1) odbędzie się kon fe re n­
c ja  przewodn iczących ko m ite tó w  do 
m ow ych i  loka torów  z u l ic :  Boi. 
Śm iałego 47, 46, 43, 44, Jag ie lloń sk ie j 
23. 19, 18, 17, W oj. Polsk. 52, 54, 56, 
58, (¡0, 70, a l. Piastów 1, 2, 3, 4, 5, 
74; 75; 76; M ickiew icza 2 oraz 5-go 
L ipca 47.

PRZY U L. CELNEJ opodal Chłód
n l leży drogowskaz z napisem: 
„G da ńsk  — 369 k im .”  i  „Poznań— 
239 ld m .“ . K to  go podniesie?

CHLEB „N a łęczo w sk i" w  p ie kar­
n i  Jana Graczyka (u l.  K rzyw ouste  
go 54) sm akiem  i  w yglądem  do złu 
dzenia p rzypom ina no rm a lny  ż y t. 
n i. Dlaczego w ięc nazywa się „N a łę  
czow ski" i  czem u kosztu je  aż 1 zł. 
83 gr.?

W SZYSTK IE okna w  P rzychodn i 
n r ,  1 p rzy  a l. W ojska Pol. 63 zosta 
ną n ie d łu go zamalowane, a f ir a n ­
k i  zd ję te  ze względu na hig ienę.

PRZY

W MAJU br. zorganizowano 
dalszych kilkadziesiąt takich 
posterunków sanitarnych w 
większości w PGR i spółdziel­
niach produkcyjnych. Najwię 
cei posterunków zorganizowa 
no w pow.: Nowogard — 11, 
Choszczno — 7 i  Pyrzyce — 5.

W wyniku działalności po­
sterunków sanitarnych zazna­
czył się znaczny* wzrost czy­
stości i  stanu sanitarnego 
zwłaszcza w zakładach pracy 
i w szkołach. Przeprowadzone 
kontrole polepszyły też warun 
k i higieniczne w stołówkach 
pracowniczych. Posterunki ata 
le doszkalają własny personel 
oraz urządzają kursy sanitar­
ne dla załóg pracowniczych.

Do najlepiej pracująoych 
w woj, szczecińskim zalicza 
ją się posterunki sanitarne 
w Centralnym Zarządzie Prze 
myslu Mleczersklego w Szcze 
cinie, w POM w Resku, w 
Liceum Sztuk Plastycznych, 
Agencji Morskiej, Szkole 
TPD nr 3 I Szkole Podsta­
wowej nr 29 w Szczecinie 
oraz w Spółdzielni Spożyw­
ców „Jedność” w Golenio­
wie.
W Centralnym Zarządzie 

Przemysłu Mleczarskiego w 
Szczecinie są 2 posterunki, któ 
rych komendantami są: Karol 
Duszic ł  Krystyna Purgał. Po­
sterunek organizuje systema­
tycznie odczyty, uświadamia­
jąc załogę pracowniczą w za­
kresie zagadnień zdrowia i hi 
gieny. Na zorganizowanych w 
CZPM kursach sanitarnych II  
stopnia przeszkolono dotych­
czas 89 pracowników, niezależ 
nie od stałego dokształcania 
personelu posterunku.

Na ukończeniu są przygoto­
wania do zorganizowania dru­
żyny sanitarnej, dla której dy 
rekcja zakładu zakupiła pełne 
wyposażenie i  umundurowa­
nie. Komendantka jednego z 
posterunków Krystyna Purgał 
zobowiązała się z okazji „Ty­
godnia Zdrowia” wygłosić w 
innych zakładach pracy poga 
danki na temat ochrony zdro­
wia i  założyć kilka nowych 
kół PCK. (z)

N IE D Z IE L A , 8 czerw ca 1952 r. ro i M a ria  W eber: „O b e ro n ” , 22,30 
d. c. o p e ry  „O b e ro n ” , 23,20 M. 
K a rło w ic z  „O dw ieczn a  p ieśń” .W iad. g. 6, 7. 8, 17, 21, 23.50.

6,05 m el. różn, na rodów , 6,55 
p ro g ram  dn ia , 7,05 m uz. po pu la r­
na, 7,25 „O d  m elod ii do m e lo d ii” ,
8,15 m uz. 8,20 muz. 8,30 Wszechn.
Rad. 8,50 aud. SK RK . 9,00 u tw o ry  6,15 m uz. po ranna 8,00 „ W  m t-  
m uz. k las. 9,30 d la  dz iec i w  w ie k u  k ro fo n o w e j s iec i” . i3,00 pogadan- 
p rzedszko lnym . 9,45 „W ieś  ta ńczy  ka  d la  w s i, 13,20 ry b a c k i serw ts 
i  śpiew a” , 10,00 przegl. p rasy sto i. za lew ow y, 16,20 w iad . rad . Pom. 
10,05 sk rzynka  ogólna PR, 10,20 Zachodniego. 16,30 Na budow lach 
aud. d la , m łodzieży. 10,50 „R o bo tn . soc ja lizm u, 16,35 rosy jska  muz. 
zesp. św ie tlic , przed m ik ro fo n e m , oper. 18,50 „ Z  m ik ro fo n e m  na ;m - 
11,10 poezja i  muz. 11,40 W szechn. prezach spo rt.” , 19,00 w iązanka 
Rad. 11,57 sygnał czasu, 12,04 p rze - lu d . 21,30 aud d la  zagr 22,00 
gląd czasopism, 12,15 po ranek sym - u tw . fo rte p . F r. Chopina" 22,15 

i— -  v x  M ię dzynarodow . T u r. Sza-fon . 13,15 z cy k lu  „N o w ośc i techn. 
i  na uko w e” , 15,00 „ś p ie w a m y  p ie ­
śn i i  p io sen k i” , 15,15 słuch , dla 
dzieci, 16,00 zagadka naukow a, 
17,20 ko n ce rt, 18,00 kon c. solistów , 
18,30 m uz. bu lg. 19,00 s łuchow isko, 
20,00 m el. tan . 20,30 „ N j fa l i  h u ­
m o ru  1 s a ty ry ” , 20,59 stan pogody, 
21,15 fe lie to n , 21,25 m uz. 21,30 aud. 
d la  zagr. 22,00 w iad. spo rt. 22,30 
aud. d la  zagr.

8,55 „O  Ludow ym  W o jsku  Po l­
s k im ” , 11,52 T ryb u n a  koresponden 
tó w , 13,25 konc. rozr. 14,00 gawęda 
d la  w s i, 14,08 m ozaika m el. 14,48 
„O dp ow iad am y na lis ty ” , 16,20 „P o  
obu s tron ach  O dry” , 16,30 „ Z  m i­
k ro fo n e m  po w si i  m ieście” , 16,50 
fe lie to n . ^
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W iad. g. 5.05, 6.30. 7.55, 12.04. 17, 
21, 23.50.

5,10 aud. d la  wsi, 5,20 konc. 5,58 
sygna ł czasu. 6,00 stan pogody, 6,05 
g im n . 6,45 muz. 6,50 konc. rozr. 
7,20 p ie śn i różnych narodów , 7,35 
tańce i  p ie śn i lud. 7,50 K a len da rz  
Rad. 11,45 „G los m a ją  k o b ie ty ” , 
11,50 „P oc ią g  zlo tow y”  — pieśń, 
11,57 sygna ł czasu, 12,15 m uz. rozr.
12.30 aud. d la  wsi. 12,45 „N a  sw o j­
ską n u tę ” , 13,30 m uz. operowa, 
14,10 „ ja k  m łode — Stare M ia s to ” , 
14,15 aud. ZN P  14,30 konc. s o li­
stów . 15,15 aud. PCK d la  t"- rch,
15.30 aud. d la  św ie tlic  dziec. 16,00 
W szechn. Rad. 17,05 „O dpow iedz i 
fa l i  / 9” , 17,13 kon cc it. 18.00 XI aud. 
z c y k lt i :  E t iu d y  L iapunow a, 18,15 
m uz. 18,30 Wszechn. Rad. 19,30 
m uz. t  ak tua ln . 20,00 k -  n ce rt. 20,40 
„B ra m k a rz  Francesco” , 20,59 stan 
pogody, 21,23 wiad. soo rt "  30 K a -

chowego, 22,20 U tw o ry  F r. C hopi­
na, 22,30 aud. d la  zagr. 24,00 rybac 
k l  serw is m orsk i.

K O LE J zaraz zm ie n iła  n ie w ła śc i­
w y  napis na s ta c ji Szczecin — G ra­
bow o, gdy ty lk o  prze czy ta ła  o tym  
w „K u r ie rz e “ . Jednocześnie w y ja ­
śn iła  nam , że pre ten s je  dz ia łko w i- 
czów co do b ra k u  o b o rn ika  n ie  są 
słuszne. O becnie o b o rn ik  s to i jesz­
cze od w iosn y 1 n ik t  z dz ia łkow i- 
czów się n im  n ie  in te resu je .* * *

LISTO N O SZ Z b ig n ie w  Koszlew - 
s k i dosta rcza jący pocztę „K u r ie ro . 
w i“  s tra c i! d n ia  6 czerwca sw ój ro ­
w er. Z o s ta w ił go w  U rzędzie Pocz­
to w y m  n r  2 1 — po za ła tw ien iu  
spraw  służbow ych s tw ie rd z ił z prze 
rażeniem , że ro w e r jego „ ro z p ły ­
ną ł się“  w  przestw orzach. P ros im y 
w ięc naszych czy te ln ikó w , aby po­
m o g li w  odszukaniu zguby.

Dzisiejsze
imprezy
Tygodnia Zdrowia

GODZ. 10 — w sali Przy­
chodni Specjalisitycarwji przy 
al. M. Buczka uroczysta a ka ­
demia w związku z IV  Tygod 
niem Zdrowia, połączona z od 
znaczeniem i rozdaniem dyplo 
mów uznania wybitnym dzia­
łaczom PCK i  szczecińskiej 
służby zdrowia.

W GODZ. OD 11 DO 14 na 
Wałach Chrobrego, przy Bra 
mie Portowej. na Dworcu 
Głównym, pl. Żołnierza, Grun 
waldakim, Rokossowskiego, 
Przyjaźni Polsko -  Radziec­
kiej, Kościuszki, w Niebusze- 
wie i  Dąbiu Szczecińskim od­
będą się liczne pokazy spraw­
ności społecznych drużyn i po 
steruników sanitarnych.

GODZ. 20 — na pl. Dzier­
żyńskiego (w razie niepogody 
w sali MRN) wyświetlany bę­
dzie film  prod. NRD — „Dok 
tór Semmelweis” .

N iedzie lne  
imprezy sportowe

Godz. 8 — R yne k  na Pogodnie— 
S ta r t do ra id u  sam ochodów cię­
żarowych.

Godz. 10 — S tadion w  Lasku 
A rko ń sk im  — T u rn ie j p iłk a rs k i ze 
spo łów  K B W  z udzia łem  pozna­
n ia , Bydgoszczy. Gdańska i  Szcze­
cina.

Godz. 10 — K o rty  O gniwa, aL 
W. Po lskiego — F in a ły  k la sy fika -  
cv jne  tu rn ie ju  tenisowego.
Godz. 10—S tad ion ZS B udow lan i, 

u l. K o rdeck iego — L e kkoa tle tycz ­
ne m is trzostw a Szczecina w  w ie ­
lobo ju .

Godz. IX — S tad ion K o le ja rza  
p rzy  u l. Tw ardow skiego — Mecz 
p i łk i  nożne j o m is trzostw o I  K la ­
sy m iędzy K o le ja rzem  i AZS-em .

Godz. 14 — S tad ion U n ii p rzy  
u l. W yspiańskiego — Mecz p i łk i  
nożne j o m is trzostw o I  K la sy  mtę 
dzy U n ią  Szczecin i  K o le ja rzem  
Dąbie.

Godz. 15 — Odra ko lo  D w orca 
G łów nego — W ojew ódzkie m ls trzo 
stw a ka ja kow e  w  k o n k u re n c ji ko ­
b ie t i  mężczyzn.

Godz. 15.30 — Bo isko  w  Lasku 
A rko ń sk im  — Spotkan ie p i łk i  noZ 
ne j o m is trzostw o I  K lasy m ię­
dzy G w ard ią  1-b i  W łókn ia rzem .

Godz. 16 — K o rty  Ogniwa, «1. 
W. P o lskiego — Dokończenie w a lk  
fin a ło w ych  k lasy fika cy jn e g o  tu r -  
n .e ju  tenisowego.

Godz. 16 — T o r k o la rsk i, a l. W. 
Po lskiego Czwórmecz k o la rs k i 
z udzia łem  G W K S -u , K o le ja rza , 
O gn iw a ł  Spójn i.

Godz. 16 — S tad ion ZS Budow ­
la n i p rz y  u l. Ko rdeck iego — I I I  
etąn B iegów  N arodow ych .

Godz. 17 —■ Bo isko  B u do w la nych 
p rz y  u l. K o rdeck iego — Ć w ie rć ­
fin a ło w e  spotkanie w  p iłce  ręcz- 
ne i przed A ka d e m ick im i M is trzo ­
s tw am i P o lsk i pom iędzy AZS Po­
znań a A ZS Szczecin.

Godz. 17.30 — S tad ion w  Lasku 
A rk o ń s k im —Mecz p iłk a rs k i o m i­
s trzostw o I I  l ig i  pom iędzy G w ar­
d ią  S łupsk i  G w ard ią  Szczecin.
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|  PRACOWNICY POSZUKIWANI“]

GŁÓW NEGO KSIĘG OW EGO z a tru d n i od zaraz 
S pó łdz ie ln ia  P racy G a la n te rii Skórzane j w 
Szczecinie, u l. s to ts law a  2. 603-G

PO W SZE CH N A S P Ó ŁD Z IE LN IA  SPOŻYW CÓW  
W SŁU P S K U  z a tru d n i 20 p ie ka rzy  czeladn ików .

W ynagrodzen ie w g . zb io row ego u k ła d u  pracy. 
D ia sam otnych m ieszkan ie zapewnione. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  PSS S łupsk, u l. S ta lina  3. 

599-K Zarząd PSS.

RSW „P rasa“  A l. W ojska PolskiegoNr. 29. za tru d  
n ¡  n a tych m ia s t gońca, do re d a kc ji nocne j. Zgło. 
szenia w godz. od 10—13.

^  OBWIESZCZENIA m
P O LS K I Z W IĄ Z E K  MOTOROW Y w  Szczecinie 

zaw iadam ia, że z dn iem  U  czerw ca b r. o tw ie ra  
ku rs  k ie row có w  sam ochodow o-m otocyk low ych .

Zap isy p rz y jm u je  sek re ta ria t, a l. Jedności 
N a rodow e j 23, w  godzinach od 9 do 18 te l. 52-47.

611-K

D YR E K C JA  PAŃSTW OW EG O U ZD R O W IS KA 
W  SZCZAW NIE - ZDROJU, pow . w a łb rzysk i

poda je  do w iadom ości, że chcąc udostępnić 
w szystkm  p ra cu jącym  leczenie san a to ry jn i 
p rz y jm u je , obok ku ra c ju s z y  k ie ro w a n ych  przez 
in s ty tu c je , rów n ie ż  c z ło n k ó w  Zw . Zaw . t  Samo

pom ocy C h ło psk ie j, oraz cz łon ków  rod z in  pozo­
s ta jących na ic h  w y łączn ym  u trz y m a n iu  za 
dzienną op ła tą  w ynoszącą z ł 32.

O p ła ta o b e jm u je : m ieszkan ie, w yżyw ie n ie , 
op iekę leka rską , oraz zabiegi.

SZC ZAW N O  — ZD R Ó J leczy: 
n ie ż y ty  d ró g  oddechow ych, p y licę , dychaw icę 
oskrze low ą (astmę), schorzen ia system u tra w ie n ­
nego, d ró g  m oczowych, cukrzycę.

Szczegółowych w y ja śn ie ń  udz ie la : D yre kc ja  
Państwow ego U zd row iska  w  Szczawnie—Z dro ju , 
te l.: W a łbrzych 30-15, ¿0-15, 30-17. 616-K

1111111' OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA

KU R SY pisania na  m a­
szynach m etodą ślepą — 
dziesfęciopalcową. Ju ra n ­
da l l a  — Pogodno.

2198-0

K R O JU  dam skiego, dzie 
cięcego w yucza m is trz y ­
n i, S iko rsk iego dwa, 
m ieszkania dwa. 2295—G
TR ZYM IESIĘC ZNE no­
woczesne koresponden. 
c y jn e  ku rsy  księgowości. 
Łódź — sk ry tka  163.

580-K
PRACA

POSZUKIW ANA

P R ZYJM U JĘ przepisy­
w an ie  na m aszynie. Te­
le fo n  72-33. 2330-G

HANDLOWE

SPRZEDAM  m o to r z 
przyczepką „Z u n d a p p ”  
780 cm. Szczecin, u l. 
W ie lkop o lska  29/24.

2314-G

K U P IĘ  większą wyży­
m aczkę elektryczna . 
Te l. 52-51. 2178-G

M O TO C Y K L D ekaw ka 
„350”  (w raz z częściami 
zapasowymi) na chodzie, 
sprzedam. Szczecin — 
Pogodno, Sienkiew icza 
13/ od 15. 2332-0

P r e n u m e r u f

„ K u r i e r "

V



Napływają
nagrody

dla uczestników

kolarskiego
Wyścigu

„Kuriera“

Sp o ł e c z e ń s t w o  szcze­
cińskie żywo zainteresowa 

lo się zapowiedzianym ogólno­
polskim wyścigiem kolarskim 
o nagrodę Kuriera. Świadczą 
o tym liczne telefony z zapy­
taniami na temat obsady wy­
ścigu oraz napływające do na­
szej redakcji nagrody dla za­
wodników, ufundowane przez 
szczecińskie instytucje. Pierw­
szą nagrodę ufundowała szcze­
cińska ORZZ, znana ze swej 
działalności w propagowaniu 
kultury fizycznej. Nagrodą tą 
Jest teczka. Otrzymaliśmy rów 
nleż zapewnienia innych insty­
tucji, które w najbliższym 
czasie obiecały przesłać nagro 
dy.

Przeprowa­
dzona w piątek 
inspekcja tra­
sy, po której 
przebiegać bę­
dzie wyścig, 
wykazała duże 
zainteresowa­

nie mieszkań­
ców okolicz­
nych miaste­
czek i wsi. W 

Nowogardzie, gdzie odbędzie 
się pierwszy lotny finisz, Po­
wiatowa Rada Narodowa ufun 
dowała puchar pamiątkowy dla 
pierwszego zawodnika, który 
przejedzie linię finiszu.

Wpłynęły już również po- 
. twierdzenia zgłoszeń prawie 
wszystkich kolarzy - torow- 
ców. Tak więc na szczeciń­
skim torze oczekując na pierw­
szych kolarzy, którzy pojadą 
w wyścigu szosowym, zobaczy 
my wszystkich najlepszych za­
wodników polskich.

Niezwykle ciekawie zapowia 
da się pojedynek czwórki sprin 
terów — Beka, Kupczaka, U li­
ka i  Janickiego.

Bardzo pilnie do obydwu 
wyścigów przygotowują się 
również szczecinianie. Na to­
rze startować będą m. in. — 
Marchwiński, Tracz i Przez- 
domski, na szosie zaś prawie 
wszyscy zawodnicy miejsco­
wych zrzeszeń z Drążkowskim, 
Sołtowskim, Klabeckim Bo­
rowskim i Janickim na czele.

0  Z IS  8 czerwca o godz. 10.00 w  
s a li k o n fe re n c y jn e j W ojew ódz­

k iego K o m ite tu  K u ltu r y  F izyczne j, 
al. W. P o lskiego 72 odbędzie, się 
w o je w ó dzka kon fe re n c ja  spraw o­
zdaw czo-w yborcza S e kc ji P iłk i 
N ożnej W K K F .

Ogólnopolskie mistrzostwa PO SP
w  strzelaniu i w ieloboju

będą eliminacją młodzieży przed Zlotem
Szczecin po raz trzeci 
gości najlepszych junaków

L EDWIE na strzelnicy Bezrzecze, przebrzmiały strza­
ły  junaków, walczących o mistrzostwo województwa 

szczecińskiego, a już za tydzień w Szczecinie odbędzie 
się oficjalne otwarcie V Ogólnopolskich Zawodów Sporto­
wo - Strzeleckich „Służba Polsce“ . Zawody tego rodzaju od­
bywają się w Szczecinie już po raz trzeci.

Tym razem jednak do pro- W STRZELANIU
gramu mistrzostw wchodzi no BĘDZIE CIASNO 
wa dyscyplina sportu, która je­
żeli nie przyćmi wielkością za 
wodów strzeleckich, to na pew 
no im dorówna. Dyscypliną niewątpliwie bardzo zacięta 
tą jest wprowadzony od bieżą- powinna przynieść wiele 
cego roku wielobój junacki o- * "  '
bejmujący konkurencje lekko-

Y \ l ALKA we wszystkich 
konkurencjach będzie

wych wyników. Szczególnie na 
dobrym poziomie stoją wyniki

atletyczne: skok, bieg krótki i uzyskiwane prżez młodych juna
rzut granatem oraz tor przesz­
kód.

Konkurencje strzeleckie od­
bywać się będą na Bezrzeczu, 
a wielobój na jednym ze szcze 
cińskich stadionów.

Zawody rozpoczną się 15 
czerwca i trwać będą do 22 
bm. W dniu tym z okazji ogól 
nych uroczystości Święta Kul-

ków w strzelaniu. Wiele rekor 
dów SP zbliżonych jest do naj 
lepszych wyników krajowych, 
a wynik junaka Paukszto w 
strzelaniu z kb na 100 mtr., 
który wynosi 99 pkt. na 100 
możliwych, jest równy rekor­
dowi.

O tym, jak wielkie znaczenie 
mają rozgrywane w Szczecinie

tury Fizycznej odbędzie się roz zawody świadczy najlepiej 
danie nagród zwycięzcom posz fakt, że w eliminacjach do
czególnych konkurencji i naj­
lepszym zespołom.

W PROSTYCH serdecznych 
słowach odpowiedział reprezen 
tant NRD dr KOCH na owa­
cję zgotowaną mu przez zebra­
ną na otwarciu Międzynarodo­
wego Turnieju Szachoicego pu­
bliczność. Wyraził on radość, 
że może wziąć udział iv turnie­
ju, który będzie jeszcze jednym 
ogniwem w zacieśniającej się 
przyjaźni pomiędzy Polską a 
NRD.

tych mistrzostw brało udział 
kilkaset tysięcy junaków i Ju- 
naczek we wszystkich gminach, 
miastach i miasteczkach całej 
Polski. W mistrzostwach wez­
mą udział reprezentacje wszy­
stkich województw oraz naj­
lepsze zespoły miast Warsza­
wy, Łodzi, Centrum Wyszkolę 
nia*SP oraz kadra instruktor­
ska żeńska 1 męska. W sumie 
około 1.200 osób.

W SZCZECINIE 
ZAKWALIFIKUJĄ SIĘ 
DO ZLOTU

7  AWODY te będą ostatecz 
ną eliminacją junaków 

SP w tych konkurencjach 
przed Zlotem Młodych Przo­
downików.

Należy się spodziewać, że 
wszystkie zespoły dołożą sta­
rań by znaleźć się w czołówce, 
by zdobyć jedną z zaszczyt­
nych nagród ufundowanych 
przez: Prezesa Rady Ministrów 
Cyrankiewicza, Marszałka Ro­
kossowskiego, przewodniczące­
go GKKF Farugę, przewodni­
czącego ZG ZMP Matwina i 
komendanta Głównego PO SP 
— płk. Sława.

Po zakończeniu zawodów, u- 
czestnicy mistrzostw SP wez­
mą udział w organizowanym w 
Szczecinie Święcie Kultury Fi 
zycznej. na które prawdopo­
dobnie przygotują 'oryginalne 
występy.

Sportowcy koła
„Włókien
Sztucznych“
uczczą Zlot
f )  L A  U C ZC ZE N IA  Z lo tu  M ło dych  

P rzod ow n ików —Budow niczych 
P o lsk i L u do w e j cz łonkow ie  ko ła  
sportow ego W łó kn ia rz  p rzy  B iu ­
rze  P ro je k tó w  P rzem ysłu  W łó k ien  
Sztucznych p o d ję li w ie le  zobow ią 
zań. I  ta k :

P o p u la rn y  le kko a tle ta  M A N U - 
G IE W IC Z  zobow iązał się pobić re ­
k o rd  okrę gu  w  rzuc ie  oszczepem, 
kolega jego, R Ó Ż A Ń S K I — zdobyć 
I I  k lasę sportow ą w  biegu na 100 
m  oraz pob ić  re k o rd y  ko la  na  d y ­
stansach ioo, 200 i  400 m , w  rzu ­
cie oszczepem, dysk ie m  i  pchn ię­
c iu  ku lą . S trze lcy  JĘD R ZEJEW ­
S K I, K R Z Y S Z K O W S K I i R A T A - 
JEW lC Z zobow iązali się zdobyć w 
s trze lectw ie  I  k lasę sportow ą. Po­
nadto  sekcja s trzelecka zobow ią­
zała się u tw o rzyć  sekcję łu c z n i­
czą, te n is iśc i zaś W łó kn ia rza  ob ie­
ca li, że p rzy  częściowej pom ocy 
p ien iężne j o d rem on tu ją  do l  l ip -  
ca k o r t ten isow y. Zarząd k o la  zo­
bow iąza ł się zorgan izow ać nastę­
pu jące zaw ody spo rtow e : m is trzo ­
s tw a ko ła  w lekko a tle tyce . 3 tu r ­
n ie je  szachowe i  3 tenisa sto łowego 
z in n y m i ko la m i, ponadto zorga­
nizow ać now ą sekcję w  kole i po­
w iększyć ilość jego cz łonków  o 50 
osób. W szystkie te zobow iązan ia 
będą zrealizowane na jp ó źn ie j do 
20 lip ca  br.

Koresp. spo rtow y 
T. ZA K O W N A .

Dziś na kortach
zostanie rozegrany fin a ł

Llcis - Piątek
Szczecinianin Tłoczyński 

walczy o 5 miejsce
O /ÓSTY DZIEŃ klasyfikacyjnego turnieju tenisowego 
^  upłynął pod znakiem rozgrywania zaległych partii 

ćwierćfinałowych oraz półfinałowych. Wyłonieni zostali
wszyscy finaliści, którzy dziś walczyć będą między sobą 
o palmę pierwszeństwa. Przykrą niespodziankę sprawił

przewidywany jako przyszły 
zwycięzca warszawianin Ra- 
dzio, który w półfinałowym 
spotkaniu przegra! po zaciętej 
grze z poznaniakiem Piątkiem 
w stosunku 3:6,6:3,7:5. Do

brą natomiast formę wykazał 
Licis, który stosunkowo łat­

wo wygrał ze ślązakiem Nie 
strojem.

W a lk i p ó łfina łow e  rozpoczęły się 
spotkaniem  m is trza  P o lski O le jn i, 
szyna ze ślązakiem  Sebralą, k tó re  
Po słabe j grze. zakończyło się zw y. ; 
cięstw em  Sebrali w  stosunku 7:5, 
6:0.

PRZYJEMNOŚĆ sw ym  zw olenn i­
kom  sp raw ił T łoczyńsk i, k tó ry  w y ­
g ra ł z B u cha lik ie m  7:5, 6:4.

Początkowo T łoczyńsk i p ro w a dził 
4:0 i  zdawało się, że seta g ładko 
w ygra. Jednak po zaciętej walce, 
B u ch a lik  w y ró w n r j na 5:5. W tedy 
T łoczyń sk i z ro b ił zryw  i  w ygrał 
seta. W I I  secie T łoczyński ponow  
n ie  p ro w a dził 4:1, da ł w yrów nać 
na  4:4, ale przypuściw szy szturm , 
w yg ra ł seta i  spotkanie 
IM AJŁAD N IEJSZYM  boda j spotka- 
* '  n ie m  dn ia  by ła  gra Lic isa *  

N iestro jem . Pierwszego gema w ygry  
w a Lic is , drugiego N ies tró j. Następ 
ne 5 gem ów  pada ją szybko łup em  
Licisa, k tó ry  większość sw ych p u n . 
k tó w  zdobywa m ocn ym i uderzenia 
m i z fo rh an du , za co często zbie ra 
zasłużone ok lask i. L ic is  w  secie 
ty m  tra c i zaledw ie 11 p iłe k . D ru g i 
set zaczyna się przewagą N iestro ja , 
k tó ry  chce w yb ić  L ic isa  z uderze­
n ia  w ysok im i, m ię k k im i p iłka m i, co 
m u  się po części udaje i  N iestró j 
prow adzi 3:1, 4:3. Jednak L ic is  po­
w o li otrząsa się z przewagi, je s t 

BUCHALIK należy już do i»'ż 4:4, 5:4 i  40:0 d la  Licisa. D ługa 
starszego pokolenia biorących S Ę ^ U k f ^ ^ r h S u , '  K  “ o 
udział W turnieju klasyflkacyj s ia tk i i  p ię knym  smeczem kończy 
nym tenisistów. Zawodnik ten t?  spotkanie, k w a lif ik u ją c  się do 
wykazał wiele dyn.amiki i  mło- N ajd łuższą w a lką  W ieczoru  b y ło  
dzienczego zapału, zdobywa- ostatn ie spotkanie dn ia, zakończo- 
jąc sobie sympatię i  poklask po rażką Radzia z poznania-

. . . .  a. ‘  , ____ r .  k łe m  P ią tk ie m  3:6. 6:3, 7:5. P ie rw -szczecinskiej publiczności. szego seta dość ła tw o  w y g ry w a
Radzio. D ru g i podobnie pada łu ­
pem  P ią tka . W  trze c im  secie P ią ­
te k  p row adzi 3:1. Za chw ilę  4:3 
d la  Radzia. W kró tce  znów  zm iana 
sy tu a c ji. P ią tek  p row adzi 5:4 t 
m a serw is. Na w id o w n i p o m ru k : 
„J u ż  ko n ie c" . Tym czasem  gema 
do zera w yg ryw a  Radzio. 5:5. N a­
stępnego gema w yg ryw a  P ią te k  i  
prow adzi 6:5, 40:15. D ługa w y m ia ­
na p iłe k , wreszcie P ią tek  skraca, 
Radzio z w y s iłk ie m  u s iłu je  dojść 
do p i łk i ,  ale to  n ie  udaje m u się 
i  p rzy  d łu g o trw a łych  oklaskach 
w id o w n i P ią te k  schodzi z k o r tu  
ja k o  zwycięzca.

W  w a lka ch  pó łfin a ło w ych  tu r ­
n ie ju  pocieszenia o m ie jsca od 
9—12 K w ia te k  w y g ra ł z H . Sko- 
ne ck im  6:1, 4:6, 8:6, zaś T rechciK - 
sh i pokona ł Kow alczew skiego 7:5, 
8:6.
K ł  D N IU  D Z IS IE JS Z Y M  zostaną 
”  rozegrane spo tkan ia  fina łow e . 
Przed p o łud n ie m  o godz. 10 w a l­
czyć będą: o 1 i  2 m ie jsce w śród 
ju n io ró w  D it t r ic h  — W ilczek, o 
3 i  4 sen iorów  Radzio — N ie s tró j, 
o 7 i  8 O le jn iszyn — B u cha lik  
oraz o 9 i 10 m iejsce K w ia te k  — 
T rechc iń sk i. G ry  popo łudniow e 
rozpocznie o godz. 16 -t"j spo tka­
nie Licisa z P ią tk ie m  o 1 i 2 m ie j 
sce. Następnie spo tka ją  się T lo - 
czyńsk i — Sebrala w  walce o 5 i 6 
m ie jsce oraz zostanie rozegrany 
f in a ł debla m ęskiego P ią tek , O le j- 
n iszyn — Radzio. K w ia tek .

Ł . SK IN DER .

w ujęciu karykatu- 
Źebrowskiego.

PR EZYDIUM  S ekcji P iłk i Nożnej 
G K K F  w strzym a ło  polecenie za in ­
sta low an ia na boiskach p iłka rsk ich  
owalnych słupków  do bramek, 
do wydania nowych zarządzeń, 
te j sprawie. Sprawa ta  ma być 
przedm iotem  obrad M iędzynarodo. 
w e j Federac ji P iłka rsk ie j (F IB A ) 
w- lipcu  w H elsinkach.

— Idź spać: nie zamykaj drzwi, wrócę.
Przeszedł przez ciemny sklep na taras, wyszedł 

ubrany w szary chałat i  tiubietejkę i nie zwraca­
jąc uwagi na kupca skoczył na ziemię. Lekkim 
krokiem oddalił się po ścieżce.

Kupiec ciężko westchnął, wszedł do sklepu i 
przymknął za sobą drzwi.

Kendyri obszedł brzegiem osypiska osiedle, po 
zostając stale w cieniu. Dopiero, gdy znalazł się 
na osypisku, gdzie nie było już ani dużych gła­
zów, ani krzaków, zaczął iść w górę nie ukrywa­
jąc się. Przeszedł osypisko i ujrzawszy bielejący 
strumień, dookoła którego dużą plamą czernił się 
sad Bachtiora, skierował swe kroki wprost na 
niego. Księżyc był już zupełnie blisko skraju wą­
wozu i Kendyri śpieszył się. Stąpając bezszelest­
nie bosymi nogami po suchych, chropowatych ka­
mieniach, zbliżył się do ogrodzenia otaczającego 
sad, zatrzymał się, posłuchał chwilę, popatrzył, 
następnie przeszedł przez ogrodzenie i ostrożnie 
przedostał się do domu. Na przeciw tarasu, w; sza­
łasie, postawionym na czterech wysokich palach, 
spał Bachtior, Szo-Pir leżał, owinięty w sukienny 
koc, na wojłoku z wielbłądziej sierści rozpostar­
tym pod drzewem. Kendyri obszedł dokoła śpią­
cych i pedkradł się do samego domu. Księżyc 
oświetlił otwarte na oścież okno bez szyb. Wy­
chyliwszy się z cienia drzew, Kendyri z kocią 
zręcznością prześmignął przez oświetloną po­
wierzchnię i przymknął do okna.

W pokoju zalanym światłem księżycowym uj­
rzał duże łóżko. Na łóżku spała Nisso. Prawa ręka 
zwisała z łóżka. Czarne włosy rozsypały się na 
poduszce. Biała, bardzo spokojna twarz wygląda­
ła jak wytoczona z miękkiego kamienia.

Kendyri nie spodziewał się takiego widoku. Ż 
wysiłkiem oderwał wzrok od śpiącej dziewczyny

i uważnie obejrzał pokój. Lecz tego, czego szukał, 
nie było w pokoju. Wtedy skradając się obszedł 
dom. Na pustym tarasie wśród różnej odzieży wi­
siała wyprana przez matkę Bachtiora podarta su­
kienka Nisso. Kendyri ostrożnie zdjął ją, spojrzał 
mimochodem, zmiął w rękach i wsunął pod cha­
łat. Skoczył do sadu i nie oglądając się za siebie 
poszedł. • • *

Za drzwiami rozległ się głos kobiecy:
— Hej! obudziłaś się?
Nisso natychmiast rzuciła się na łóżko i scho­

wała pod kołdrę.
Drzwi się otworzyły i do pokoju weszła stara 

kobieta; pomimo siwizny trzymała się jeszcze 
prosto, nos miała haczykowaty, twarz pooraną 
zmarszczkami.

— No co, czarnulko, jakie miałaś sny?
Odpowiadać, czy nie odpowiadać? Teraz wszy

stko jedno, nie uda się uciec! Ale głos nie by) 
wcale zły, dźwięczała w nim dobroć.

Nisso zerknęła na starą kącikiem oka tak, aby 
mogła widzieć nie zdradzając się żadnym ruchem 
Stara nosi długą, białą koszulę, taką jak wszystkie 
kobiety, ale koszula nie jest podarta, jest czysta, 
kołnierzyk ma zapinany.

— A j — jo!... Nie udawaj! Widzę, że nie śpisz!. 
Dobry miałaś sen?

— Straszny! — zdecydowała się cichutko odpo­
wiedzieć Nisso.

—- Przebudziłaś się — i teraz nie strasznie?
Nisso postanowiła milczeć — i teraz i po tym. 

Cały czas Nisso postanowiła milczeć, wczoraj.
— Boisz się mnie? Nie odpowiadasz. — Spokoj­

nie zapytała Giulriz i  Nisso ujrzała jej błyszczą­
ce, śmiejące się oczy.

— Nie wiem, jaka jesteś! — ledwie dosłyszal­
nie wyszeptała Nisso wbrew swemu, postanowie­
niu.

— Tak! — zaśmiała się stara, usta miała przy­
jemne, świeże, choć okolone zmarszczkami. — Je­
stem straszna — mam dwie ręce, jedną głowę... 
chcę cię nakarmić, jesteś na pewno bardzo głod-

— A ty kto? — Nisso ściągnęła kołdrę z twa­
rzy.

— Ja? — stara żartobliwie uderzeniem palca 
w podbródek podniosła głowę. — Jestem nie byle 
kto! Jestem matką władzy radzieckiej! — i po­
groziła palcem: — Z szacunkiem mów do mnie!

— Ty jesteś władzą? — nie rozumiała Nisso.
— Nie ja jestem władzą.. .Mój syn Bachtior 

— to władza radziecka. Mój syn Bachtior, w 
domu którego ty się teraz znajdujesz. Nie zamie­
rza robić ci nic złego... Wstań, dość odpoczywa­
łaś... Nazywaj mnie matką. Masz matkę? M il­
czysz? No! Wstawaj! Demon na pewno zabrał 
twoją sukienkę. Niepotrzebnie ją prałam. Powie­
siłam na sznurku, rano — patrzę, nie ma jej. Nic 
nie rozumiem, myślę tylko, że nie warto żałować 
takiej szmaty.
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